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ltltRmlłl d. Jl Minister Czou En-lai żąda wykluczenia 
kliki kuomintangow ców z ONZ 

ORGAN WK i· ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ł 

PEKIN (PAP). - Agencja N<>wych W depeszach tych Czou En-lai «I.i 
Chin podaje, że minister spraw za- maga się wykluczenia z wymienio• 
granicznych Centralnego Rządu Lu- nych organizacji tzw. „delegatów" 
dowego Chińskiej Republiki Ludowaj resztki reakcyjnej kliki Ku-0mintan• 
- Czou En-lai, wystosował 12 maja gu. Depesze stwierdzają, że Gen· 
telegramy do gene'rainego sekretarza tralny Rząd Ludowy Chińskiej ReJ.i!,I 
ONZ ..,... Trygve Lie, oo nacz7lnego bliki Ludowej jest jedynym rządeJ\l . 
dyrektora Organizacji Wyżywienia i legalnym, reprezentującym nar~ 
Rolnictwa ONZ, Dooda, do naczelne chiński. Tzw. delegaci resztki reaik:• 
go dyrektora światowej Organizacji cyjnej kliki Kuomintangu stracili 
Zdrowia - Chisholma, do naczelnego wszelkie prawo uczestniczenia w któ 
dyrektora UNESCO - Bodeta i do rejkolwiek z tych organizacji i wiii­
kierownika sekretariatu l\1iędzynaro-1 ni być z nich usunięci. Czóu E.n-lai W. 
dowej Organizacji Meteorologicznej, depeszach tych zwraca się do adr• 
Svobooy. satów z prośbą o od.powiedź. , 
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WALKA O POKOJ układu polsko -węgierskiego 
o wzajemnej współpracy gospodarczei 

Oqarnia· calq §wiat · BUDAPESZT (PAP). - Cała ;irasa I Podheślając rozwój stosunków go• 
węgierska zamieściła obszerna spodarczych między obu państwami 
wzmianki w związku z drugą roczni- i stały wzrost obrotów towatowych, 
c.ą podpisania układu węgiersko„ które w roku 1949 były trzykrotnie 
polskiego o współpracy gospodarcze). wyższe, niż w r. 1948, dzienri.ik 

Ludność państw marshallowski h zatrz-ymuje· transporty broni - Ple_b_iscyt 
pokoiu trwa we wszystkich krajach ziemskiego globu 

Węgiersko-po~ska :vsp~łpraca go- stwierdza., że zacieśnienie stos'unk6w 
sp\)dc;ircza - pisze dz1enmk „Szal:iad . · 
Nep" - jest przykładem stosunków gospoda~czych między o~u krajami 
nowego typu, które istnieją między wzmacnia front pokoju, ktore11:1u prze 
państwami ludowo-demokratycznymi. wodzi wielki Związek Radziecki. 

Sesja Biura 

Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoiu 

GENEWA (PAP). - Jak tlonoszą Il 
Paryża, Staly Komitet ~wlak>Wf'!C<I 
Kongresu Obrońców Pokoju komun! 
k uje, że 31 maja w Londynfe odbę­
dzie się sesja Biura Kom!tetu. Ob­
ra.dy dotyczyć będą r ozwoju świato­
wej kampanii podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. Biuro omówi rów­
nież sprawę prsygotowań do n Swfa 
towego Kongresu Obrońców .Pokoju, 
zapowiedzianego na jesień br. 

Francja 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

noszą: 

W GentJJly pod Paryżem odbyła 
~ię konferencja Rady K.ra.jowe.j 
Związku Kohie.t. Francus!dch pod 
.praewodniotwem Eugenii Cotton i 
Vailla.J:łt - Couturier. 

Obrady toczyły się pod zna;l.1em 
wa.Iki o zakaa.: broni atomowej i przy 
gotowań do Międzyna.rodow'!go Dnia 
Dziecka. Związek Kobiet Fra.ncu­
skiclt postanowił zebrać 5 milio­
nów podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. 

BUDAPESZT (PAP). - Ogólno -
węgierski Komitet Obrońców Poko­
ju stwierdził, że eały węgierski lud 
pracujący jednomyślnie i z ogrom­
nym ent\WJHmem zaaprobował apel 
sztokholmskiej sesji Stałego Komi­
tetu Swiatowego Kongresu Obroń. 
có' ·Pokoju. W całym koraju izakoń­
azono zbieranie podpisów pod tym 
apelem oraz twom.enie lokalnych 
Kmni)tetów Obrońców Pokoju. W eią 

gu lcilku tygodni pod Apelem Sztok· 
holmskim podpisało się na Węgrzech 
7.231.329 osób. 

Chiny 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 

c.ja Nowych Chin, z· in:ojatywy 
Chińs·kiego Komitetu Obrony Po-ko­
ju odbył się w Pekinie, w central­
nym parku mieijskim, masowy wiec 
z udziałem 'P1'7Je5Zło 6 tys. delcgat{)w 
!ePrezentujących 2 miliony mie­
szkańców stolicy Chin. Parit udeka. 
rowany był man.darami wszystklch 
miłujących pokój krajów. Nad try­
buną widniały olbl"2ymich rozmia~ 
rów portrety M~ Tse-tunga i Sta­
lina. 

Na wiecu pmemawiali m. i.n. pme 
wodnkzący Chińskiego Komitetu 
Obrony P<>koju znany uczony Kuo 
Mo-jo orarz wybitny poota ohińsk! 
Emi Siao. Mówcy wska.za.li na olbrzy 
mi W2ll'OSt sił pokojq na całym świe­
cie, podkreśla,jąe, że siły tr., działa­
jąc arodnie potrafiit okleJzna.ć pod­
źega:czy wojennych, szantażujących 
bombą a.tomową. 

Umestnlcy wiecu jednomyślnie po 
pal'li a.pel Stałego Komitetu Swiato­
wego Konrreiru Obrońców Pokoju w 
spi:awle zak~ bomby atomowej i 
złożyli pod tym apelem <;we pod­
pisy. 

Pelska 

czycieli. rzemieślników. lek>Jrzy i sę Na terenie wojewód~wa śląskie- p 
d2iów WYruszyło 60 tys. :i.gita.torów go corarz liczniejsze grupy aktywi- owro' t deleaac,·1• polsk1•e1• 
pokoju. Równocześnie odby-.vają się &tów pokoju wyruszają w teren, od 8 
liczne zebrani-a obywatelskie. wiedzając domy i roiesz.~ania, gdi:iie _ • 

Do god2. 20 w dniu 14 bm. na te- oczekujący mieszkańcy wita.ją ich ze Zw•ązhu lładzieck•eqo 
renie całego. województwa !!OO tys. nie2wykle radośnie i serdęcznie. WARSZAWA (PAP). - W dniu PZPR azłonkowie KC PZ?R - ..... _. 
osób złożyło już swe podpisy pod A- d K t ... ,_ M' ...,„, 
peiem sztokholmskim. Ks. Rataj z groma Y 0 Y i .... „. 1115 bm. po dwutygodnriowym pobycie tow. Włodzimierz Reczek i Wiktor 

chalec z gromady Rudno, z ambony . . · . Kłosiewicz oraz sekre,tar.z p~" ..... awn 
W Krakowie a.keja zbierania pod- k K ·t w ZSRR powroc1ła do stolicy dP.le- """'"' ~ 

odczytawszy Apel Pols iego om1 e , wej organizacji partyj!llej przy KC 
pisów pod ApeJem Sztokholmskim tu Obrońców Pokoju, wyjaśniali gacja pQolska, która uczestniczyła w PZPR _ tow. Władysła.w K!>tta-•..i 
zaitacza coraz szerne kręgi. W nie- ki i k „J ...... 
ł°Wielę trójki zebrały podpisy od z gó z.gromadzonym wiei e znac~n e a uroc.zystościach 1-Majowy-~h w Mo- delegacja TPPR iz sekretarzem gene-
rą 35 łY9ięey mlesdcańców Kra.ko- cji. &kwie. DeJ.egacdi pmewod!'l.i(!zył czło ra!linyąn - ob. Tureńcem na coole, 
~. „Każdy ksiądz, który S7,czerze pra nek Biura Organizacyjnego Kom;.te- delegaąja Komitetu Warseaiwskiego 
Według danych WQojewódzkiego gnie poko-ju - oświadczył, składa- tu Centralnego PZPR i '.cierown:k PZRR z sekretarzami :tow. tow. Hof­

Komiitetu Obrońców Pokoju, w Lu. jąc swój pod1>i;;, ks. Rataj - popne Wydll:. Organlitzacyijnego KC PZPR - manem i IMillewskim na czele, dele­
blinie liczba osób, które 1uJdpisały całym sercem obooną, akcję. Broń a- tow. poseł Władysław Dw-0rakow- gacje komi<tetów dzie1nicuwy.ch 
Apel w ciągu pie-rwszych trzech dni tomowa, jako nan:ędzie zbrOOnl prze ski. PZPR, de'lega<:je zwlązków rzawodo„ 
od r~oozęoia akcji, slęra 80 tys. I ciw ludzkości, musi być zakazana". Pmybyłych w:ittali: w imieniu KC I wych oraiz li'OZile meS2e ipublforznośej, 

1 miliard 41 O .milionów złotych 
• • ł . • • . • 

na. budo1ł7nietwo · :;ddomówr r o botniczych 
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministróm 
WARSZAWA (PAP). ·- Kredytowa pomoc państwa. na. robotn.i~e \ Domy indywidualne będą posia· 

bud.ownii}two indywidualne 'llętb.J.e w roku bieżącym z górą ł-krotnie dały powie~bnię użytkową od 40 
większa niż w roku ubiegłym. Podeiz a.s bowiem, gdy w roku ub. p:r:zezna. _ 80 m. ikw. i będą wyposażon~ we 
czon-0 i uruchomiono 300 mi-In. zł. na dokończenie rcw.p~ętych ~udowli„ wszystlcie niezbędne urządzenia, jak 
ora.z na. rem~ty indywidualny-Ob do mów robotnliczych, tegoroczny pła.n 
inwestycyjny przewldlrje na bud.own ictwo indywii.dualne UlO miln. 7.lł. splia:rki, ł31Zlenki, piwniee itp. 

ny · :4 mocą, waha<! się od 300 ....- 11000 
m. kw. 

WARSZAWA (PAI'). Wielka a.keja 
składania. podpisów pod Apelem W sprawie ~ i form organiza.- I szone na terenach własnych użytko. Rozmiary działek pod budownic· 
Sztokholmskim JD()bilizuje aktyw- cyjnych bud-0wnictwa indywidua!- wników. two zbiorowe domów h1dywidual-

Budownictwo indywlduailne k~ 
st.a z pomocy finansowe.i pafu!kVa 
w formie kredytu be7Jprocei;itowego, 
ud~elanego ~łonk-0m Związków Za 
wodowyeh - z okresem spłaty -Od 5 
- 20 lat. · 

ność społeczną na.jszer.nych mas w neg-0 oraz w"sprawie podziału pne• ~~~C.?:;;;;;~:m=-;;;;:-:c)~ 
całym kraju. Dziesiątki tysięcy lu- zna.ozonyeh na ten cel kwo.t powzię­
dzi ze wseystkich środowłsk sPole· te ?Jostaly·«JStatnio dwiie uchwały K9 
OZD:ll'Ch oehotnkzo 7,f;łaszają swój u mitetu Ekil!llODlicznego .Rady Mini· 
dział w praeach organizacyjnych. strów. 
Walka. o Pc;>kóJ ~a.la .c~ły naród. w roku bietąeym. przewiduje się 

Akc:}a zbierarua pod.p1sow pod A- st ~-· · t d -

W jutrzejszym numerze „Głosu" 
zamieścimy rąferat 

tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda pelem Pokoju ogarnęła już wszy.st- I ~ Jedn~j rony buuv'?le wo omo~ 
h-ie miasta wo. d. kieleckiego i wiele I mdYWid~alnych w OSiedla~h n~ tere wygłoszony na IV Plenum KC PZPR . 
gmin wiej.skioh. Do mieS7..kań robot~ nach panstwowych lub m1ejslrich, z Q _ _ .~ . Q . I 

Robotnicy i praoownicy, ubiega.fi\ 
<IY się o uzyskanie J)O'iyczki w celu 
budowy domu na własnej dda.łce, 
mogą otrzyma.ć sumę do '15 prOO. ko­
sztorysu b"bik>wy domu. Suma ta. :po 

winna być zabezpieczona hipotecz­
nie i nie może przekraczać kwotY 
l.'200.000 złotych. 

niików, chłopów, umędni.ków, nau- drugdej zaś - budownictwo nmpro <E~~~u:::::::;:;u~~ ~~~ 

Premier Rady Ministrów ZSRR - .. 

Tow. ~ózef stalinlp 0 d p isu1·emv Apel P oko1·u 
W celu uzyskania. gotowego dom• 

ku roboiniczego lub pożyczki, zam• 
teresowani pracownicy będą. składa 
li podaniu. do ()BZZ, załą.czaiją.c opi­
nię rady zakładowej. Zgło.sienia. bę­
dą rozpatrywane pr,zez komisje kwa 
lifikacyjne przy ORZZ. 

przy1ął sekretarza . 
generalnego _ONZ a za na.sz•• ... i podpl§anli §toi· cz••n I 

Trygve L1e 7 7 
U:majqc niezwyl...Ze ::11:iczenie walki o pokój, pragnę i ja dołączyć swój głos Pod .Apelem. Sztokholmskim podpisuh się w głębokim przekonaniu, że 

apel te1i, odwolujQCY 3ię do rózumu i 3um.ienia, jest wyrazem troski o przy­

szłość ludzkości i jej kultur,,--. 

MOSKWA (PAP). - 15 ma.ja br. 
przewodm.'iczący Rady Ministrów 
ZSRR - Józef Sta.lin pIYlyijął sekre­
tanziś. generalnego Organi2acjii Na­
rodów ZjednoCtZo.nyeh - Trygve Lie 
- w obecności wicepremiera Rady 
Ministrów ISRiRJR Mołotowa i mi-
ni;;itra spraw rZ:agra'llkznych 
- WYSzYńskiego. 

Tybet -

ZSRR 

inłegralnq częściq 
terytorium chińskiego 
PEKIN (PA!P). - U.kaiz.ujący się w 

C?Junkingu dlMennik „Hsinhua" ~­
mi€śrzcrza artykuł, w którym ositrtze­
ga iimperfałistów ameryk<ań.S:kich i 
ich agentów w ll'Ządzie hinduskim, 
że cblńskii rząd ludowy nie ścierpi 
żadnej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Tybetu. Tymczasem riząd 
Stanów Zjeqn9CQ:<)ny:ch podpisał z 

. rządem hinduskim pormumienie 
praewidujące, że broń amery<kańsika 
będ~ie wysyłana do Tyibętu przez 
Indie. 

„Tybet jest mtegr.aJ:ną częścią te· 
ry.torium ohińsk.iego - pisze diLioo­
nik. Wy~wolenie narodu tybetań­
skiego pm.ez Chińską Armię Ludową 
jest ~prawą niedalekiej przyszłości. 
Ludy Tybetu oświadczają, że będą 
współ.dzia.łaly rz; Armią Ludowa rw 
dziele WYzwolenita''• 

do głosów tych wszystkich, którzy o niego walczą. • 
Jako nauczycielka ·szkoły podstawowej i tvychouxiwczyni pomałam do głębi, 

jakie okrutne spmtoszenia uczyniła wojna w dzied:rinie nau,:zania i wychowania. 
Trudności, l.,"f.óre powstały w tych· dziedzinac'li życia na skutek zniszcze1i 

i wykolejenia z normalnego życia młodzieży i dzieci, nie dadz11 się szybko 
munąć - i - ciężko z nimi walczyć musimy. 

Dlatego też s:rezególnie droga mi jest sprawa pokoju. Chcę w nonnal1iych 
warun1.cach pracować, by przyczynić się do odbudowy naszego kraju, w szcze­
gńlności do wychowania z naszych małych obywateli ludzi dzielnych, prawych, 
poiytecznych. 

Nie tylko wojna - ale i nastroje wojenne, tej pracy nie sprzyjajq. 
Dlatego prag~ P_okoju, dlatego podpi~uję Apel Sztokholmski. 

~°!'l ~ 
"'~'i.,',J,ti4 '1tk·'-1 ·~· 

1'/J 4-
- Jestem człowiekiem pr1J.Cy. Nie bardzo znam się na polityce. Potrafię 

1ed11ak odróżnić złe od dobrego. Zdaję sobie sprawę, jak szkodliwą dla całej 
ludzkości iest polityka pafistw imperialistycznych, a jak dobrą przyszłość, pokój 
i szczęście dla ludzi pracy niesie polityka Związku Rad:rieolriego i naszego 
poństwa. Dlatego też mój podpis będzie zarazem wyraieniem najwyis:zego uzna. 
1iia dla dążności i starań naszego Rzqdu, który troszczy się o ntis, który mobi. 
lizuje cały 1wród. do walki o pokój. 

JANINA . SZYMAŃSKA. 
majster Ośrodka Konfekcyjnego Nr. 4 

- Gdy podpisywałam listę pol:oju pom.yś'lalam sobie, se w tej chwili 
robiq to samo ludzie we ws:iystkich krajach. l po raz pierwszy moie 1'3wia• 
dom.ilam sobie, jak piękną· rzeczq jest mied:ynarodowa solidarność w walce 
o poMj. Jestem pewna, se tego łańcucha, jaki spaja ludzi całego świata, 
111agnqey2h p_okoju, nie potrafią Tozerwać szaleńcze plany podżegaczy wojennych. 

. REGINA. GRZELAK . 
•kaczka 111'%odowriica pracy a PZPB im. ]. Stalino 

PROF. DR JóZEF CHAŁASll'VSKl 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

Apel Pokoju podpisuję w głębokim, przeświadczeniu, ie nie ma na calym 
§wiecie a.-tysty, c:r.y działacza na polu sztuki, który przeżywszy koszmar ostatniej 
izezi światowej i uświadamiając sobie rozmiary ran, zadanych wówczas postę­
powi kultury, nadal może uważać wojnę za wlaścitVY, sposób rozstrzygania 
międzynarodowych sporów. · 

wojna iest be:isprzecmie najbardziej barbar:r.y1i.skim, najhaniebnie]s::ym 
obciążeniem rodzaju ludzkiego, obciqseniem do unicestwienia, którego praco­
wnicy kultury - jako ludzie oddani sprawie zbratania ludów w imię inter· 
r1acjonalriych założeń Sztuki - sq uczególnie predystynowani. 

Wie~ę. ii wola zachou;ania pokoju setek milionów ludzi pracy, wola ty• 
sięcy artystów, wytyczających nowe drogi dla Tcult11ry odrodzonego ,lepszego 
św:.ata, okaże się silniejsza od obłąkańczych knowan garstki stojqcych nad 
dziejou~ przepaścią plutokratów! Jestem przekonany, ie pod Apelem Pokoju 
nie zabraknie ani jednego podpisu polskiego muzyka! Tylko truxily pokój po­
zwoli urzecaywist11ić 11am nasze haJla pracy nad kulturq mas, i - choćby 

dlatego - pokoju bronić będziemy_ i obronimy! 

ROMiA.N lżYKOWSKl 
JH'of. PW~M i 'dy_rekwr 

Pa1istw. Filharmonii w Łod:i 

- Pamiętam dobr::e czasy pr::edwo]eMe, bezrobocie j strti;fti, Pamiętam 

niedolę, jaką pr::yniosła : sobq ostatnia wo]ria. Dlatego ze wszystkich sil 

t.a.1lczyć będę o pokój, o P.omyilnY, rozwój Polski Ludowej, ojczr.zny u:szyst. 

kich ludsi pracy_. 
MARIA. BAEW JSIU 

• razenia„ruz . a: ·W.id::ewskiej P~ Maum 

Ogólna ikwota zoriała rozdzielona 
w ten sposób, że na budownictwo o~ 
siedlowe pl'Z67Jnaezono 980 mil. 21. !li 
czego dla Warsza.wy i woj. wa.rszaiw 
skiego po 100 miln. zł„ dla rei~ 
Katowke - 300 miln. zł., dla Ł9dtl 
- 250 miln. zł„ dla Sosnowca - 100 
mi1ln. zł„ Gdańsk - Gdynia - 80 
miln. zł. oraz JawGl'IZll.o - 50 m.Un. 
zł. Ponadto rozdzielnik przewiduje 
200 miln. zł. na remonty' kapitalne ł 
wykońCtTAmie budowy domów indY• 
widualnyeh oraa; 230 miln. 'l<ł; na in· 
dywidualne budownfotwo rozprorio· 
ne. 

Uchwała Komitetu Ekonomi<mte­
go podkreśla, że w pierwszej kolej· 
ności uwzględni-One będą ~by 
pracowników przemysłu węglowegi.>, 
hqtniczego, metailowego, chem.icmro 
go, włókienniczego oraz budownm. 
twa i kolejnictwa. 

Do kompetencji Centralnej Rady 
Zwiąllków Za.wodowy~h na.leży m. 
in. opiniowanie proje'lciów typowych 
domków, ustalenie Wf'tye?;Qycb «· 
ga.nfaadi samorządów osledlowyeh • 
ra,z ogólny nadzór nad przebieciem 
a.kcji w terenie. 

Zakład Osiedli Robotnlczyąt CJPl'8 

cuje projekty rozwiązań urban.istyai 

nycb bmlownietwa osiedlowego Gr&Z 

projekty· typowe domów !ndy.widuat 
nyob, jak również ustali w pol'Oll'JU• 

mieniu z CRZZ, cienę spnedaiy dom 
ków indy,widualnyeh, Ba.nk Jnw~ 
cyjny wypłaoo. przyznawane pożycz• 
m w mlM'ę postępu robót oraz spr& 
wuje łronłrolę nad twlueiwym ~-i 
d&tkowaniem Wl'll>łaoo~Ji. kw.o&. 



Podpisu.jemy w.szy·styl 
Przed pięciu laty, gdy bohater~ka 

Armia Radziecka. i walczące u jej bo 
ku odd,;iały ludowego Wojska. Pol­
skiego dobiły bestię hitlerowską w 
jej berlińsik'im l<igowisku, inało, ba.r 
dzo mało było takich, którzy by my 
&l~, że pięcioletnie .zwyclęstwo nad 
fauyzmem będziemy musieli uczcić 
m. in. wzmożeniem walki o trwały i 
powszechny pokój, przeciwko klikom 
i grupom imperialistycznym, które 
pe raz trzeci w ciągu niewielu dzie­
ISl!ątków lat pra.gnęły by skąpać 
śW:łat w oceanie krwi i łez - w imię 

. własnych, egoistycznych 1 it...rapież­
DYdl inte.rMów. 

Podpisujemy go wszyscy: starzy i kardynalny t wszechludzki, niweluje wyjątku!... A kto by zechciał pozo­
młodzi, mężceyfoi i kobiety, ludzie wmelkie różnice zdań i poglądów. s-tać na ubocz.u, w roli „sceptyka" 
wszelkich zawodów, robotnicy .i chło Podpi&Ujlłc Apel Sztokholmski, czy „neutralnego" obserwatora, niech 
pi, uczeni i artyści, nauczyciele i u- składamy włal!ln.orecznie dowód, że wie, że taką postawą zdradza n&j­
rzędnicy, pisarze i studenci - bez pragniemy pokoju ł możności twór- większą, najżywotniejszą llliś dla 
wzglęClu na możliwości taatich czy in czej pracy .dla dobra kraju i narodu, lud~kości sprawę, że tym samym 
nych różnic. Wspólna troskę. o' pokój że rozumiemy wartość i wagę poko· prl!echodzi nil. drun stl"Onę świato· 
świata, o szczę~ie ~łowieka i ludz· ju, że wierzymy· w jego triumf o8ta w"'o frórntu - do obozu gnJdącego 
kości jest w tym W)'lpadku crzymrl„ teczny, że narzucimy go, jeśli trzeba kapitalizmu, imperialistycznych pod· 
kiem tysiąckiroć potężniej łącz,ącym będzie, nasżq sił11, energią, zdecydo- żegaczy wojennych, „atomowych" Ju 
niiż ~odność i mbieżność ~iego wanfom. dob6Jców i wrogów człowieczeństwa. 
innego roda'.adu. Ten czynnik łąceący, Witic podpisujemy wszyscy - bez Bolesław Dudziński -·~--.... ---:: __________________________ .;.....;;.. __ ;......;.. __ ,_; __ ;;... ____ ..., __________ ..; ,;,;;.;;~;.;.;.....;,.;,.;;,~~;;...„ 

Robotnicy witają ustaw~ 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy 

Już jutro wchodzi w życie uetawa. j wych. Ten 
o zabezpieczeniu .socjalistycz.nej dy- kwidować. 
scy'pliny pracy. 

stary z.Wyczaj trzeba zli- padła. ona do gustu. „Ła.zild" 1>pu~1i­
li głowy. Ogromna większość załogi 
przyjęła jednak ustawę z uznaniem. 
świadczyła o tym, między innymi, N&wa umwa SlpÓltyka sie z całkowi 

tym uznaniem łódzkiej klasy robot­
niczej, która widzi w niej oręż zabez 
pieczająey jlł przed samowolą łazi­
ków i nierobów. W wyniku tego w 
dniu wczorajszym odbyły się w ,vie­
lu zakładach pracy zebrania za.łóg 
ora.z odprawy mężów zaufania. 

* • * 
Korespondent z TOR-u, tow. Kos- ożywiona i twórcza dyskusja. 

s~wski, zawiadamia. nas, że odbyła · * * * 
s1~ tam masówka, w której wzi~ła u- Podobne zebrania odbyły się w 
dział cała załoga. Gdy odczytywano PZPB Nr 21 oraz w PZPB im. 1 Ma 
tekst ustawy od razu po twarzach I ja i w wielu innych zakładach pra­
nioż?ia. było poz.nać, komu nie przy· cy. 

• 

„Bez komentarzy" 

Nie wolno jed11ak zamyka~ oczu 
na ~stość. Skoro w krajach 
kapitalistycznych, gdzie nadal pa­
nuję system ucisku i wyzysku czło~ 
wieka przez człowieka, lęgną się w 
sfei.'ach rządzących zbrodnicze ludo­
bójcze myśli o nowej rzezi i nowej 
katastrofie, jako ostatniej już desce 
ratunku dla ginącego świata klaso­
wych przywilejów - obowiązkiem 
wszystkich ludzi uczciwego serca i 
dobrej woli, zarówM tych, którzy 
żyją już w słońcu polityc:r.nej i spo· 
łecznej wolności, jak i tych, których 
ntka jeszcze jarzmo kapitalistycznej 
niewoli, jest stan;ić mocno i nieugię· 
cie w szeregach obro11ców pokoju, o­
brońc6w społeczeństwa i cywiliza~ji 
prżed nikczemnymi zakusami garśd 
awanturników i podżegaczy wojen­
nych. 

W tej świętej sprawie nie ma i 
być nie może różnic r asowyc!1, r.a 
rodowych, religijnych i światopoglą.· 

dowyeh. Każdy, kto godzien jest mia 
na czło~ieka. kto kocha ludzkość, 
ktaj ojczysty. swoje miasto, wieś i 
warsztat pracy, każdy, komu bliska 
i droga jest myśl o jasnej przyszło· 
śei świata, o postępie ludzkich o­
si1urnięć i dokonań. nie może pozo­
stać biernym i obojętnym w obliczu 
potężniejącej walki o pokój · na na· 
szym globie, od której wyników za· 
Jeżeć będzie nie ten, cr.y ów byt je· 
dnostkowy. lecz przyszły los naro· 
dów i kontynentów. 

W PZPB Nr 4 mężowie zaufa.nia., 
majstrowie i kierownicy przedys•ku­
towa.li i omówili zasady n<>wej usta 
wy. Zebrani w swych wypowiedzi:rh 
solidaryzowali się z nową ustawą, 
d.zięki której moŻ'na będzie wytępić 
tak szkodliwe dla produkcji nierób­
stwo. Przewod·niczący Ra.dy Zakłado 
wej tow. Stachurski zwrócił się d„ 
majstrów i kierowników z apelem, że 

Pod hasłelll sojuszu robotniczo - chłopskiego 
realiz.acj1 Planu 6- letniego walki· o pokój • 

I 
obradował I Walny 

by czuwali nad realizacją ustawy i 
przestrzeganiem jej, a w wypadku 
izaistnieniia trudnych do romvią7.8niA 
spraw, zwracali się do Rady Za.kła· 
dowej. 

Sta tutowy Zjaztł ZSL woj. łódzkiego 

Zwycięska wal'!ia o pokój wymaga 
jedności i aktywności wszystkich je 
go obrońców. Ogólnikowe sympatie, 
teor.etyczna jedynie zgoda z celami 
tej walki - to za mało, tak mało, 
że równa się niemal dezercji z sze· 
regów zołnierży w obliczu napierają 
cego wroga. 

Jedną. ' z form aktywności i zdecy­
dowania, które towarzysllyć mus::ą 
działaniQR1 fbrońców poka.j u, ~.iest ~ 
tej chwili poparcie milionami podpi­
sów Sztokholmskiego Apelu o zaka· 
zie brt1ni atomowej. Ten Ai:>el - to 
swego rodzaju plebiscyt ludów w 
sprawie wyboru: wojna czy pokój! 
śmierć czy życie, zagłada czy rozwoJ 
i postęp. I dlatego właśnie, w akcji 
pbdpisywania Apelu, rozwiiaJącej się 
dziś z rozmnchem, we wszystkich 
niel'nal krajach świata. nie może w 
Polsce zabra}tnąć nikogo. 

• • • 
W PZPW Nr 1 odbyły się zebra-

r.ia 12 grup związkowych, na których 
obecni zapoznali się z treścią. nta­
.,.;y. Wszędzie robotnicy dyskutowali 
żywo, wyrażając swe zadowolenie z 
powodu tego, że otrzymali wreszcie 
odpowiedni oręż do walki t próżnia­
ke.mi. 

Tow. Wudel, racjonalizator z pnę 
dzalni, oświadczył: „Ustawa idzie na 
rokę uczciwym, sumiennie pracują.· 
cym robotnikom", a przodownica pra 
cy tow. Skrok stwierdziła: „Naresz 
cie zlikwidujemy łazikostwo tę 
plagę, któxa dała. się nam wszystkim 
we znaki". 

* • * 
Tow. R-Obaszkiewicz .z PZPW Nr 

Z.. iłisze.. nam, że .r.obQtui~ „Dwójki" 
przyjęli z uzna.niem wiadomość o za­
twierdzeniu nowej ustawy. Dokładną 
tuść ustawy wyjaśnił załodze na· 
czelny dyrektor tow. Rcrzpończyk. 

W PZPW Nr 6, jak komunikuje 
nam tow. Rózga - odbyło się zebra 
nie radnych, mężów zaufania i przo 
do\vników pracy. Tow. Rosińska zwr6 
ciła uwagę na zdarzające się jeszcze 
często wśród kobiet wypadki opusz­
cżania. pracy z powodu za.jęć · .>mo-

W dniu 14 b. m. w sali „Ogniska" 
odbył się I Wo.jewódrz.ki Walny Sta­
tutowy Zjazd ZSL przy udz;ia.Je 300 
delegatów i 400 rz.a.prosoonych gości 
rz. terenu województwa. W obradach 
udział wzj.ę.li · I i II wkeprzewodni­
czący NKW ZSL ob. ob. lgnar i Wy­
cech. 

W i.mieniu partiii. poMtyoznych woj. 
łód2lkiego Zjazd w serdecznych sło­
wach powiltał 11ekret&rz KW PZPR 
tow, Władysław Nieśmiałek, którego 
p:rnemówienie nieje<lnokrótnie prze­
rywane było entuz.jastyaznymi okmy 
kami na cześć Polskie.1 Zjednoozonej 
Partii Robotnicze\I, jej przewodniczą 
cero 'towarzysza Bieruta, Związku 
Radziecldego, Towartysu Stalina i 
sojuszu rObotniezo - cbłopsldego. 

W imieniu dz.ied robotniczej Ło­
dzi zjaro powitała drużyna harcerzy. 
Kilkunas,toletnia hatcet'ka Czesława 
Kania powiedziała: „My, d>tieći ro­
botników łódzkich, będziemy poma­
gały w nauce waszym dzleeiom, uczą 
cym sii; w Łod'.P;i, rOdJJice nasi zaś 
będl\ Wam pomagali we .vprowadze· 
n.lu ustroju sprawledlliwoticl na. wsi". 
Delegacja robotnicrz.ych dzieci przy­
jęta rz<>Stała długo nie milknącymi o­
knykami na cześć 1ojuszu robotni­
czo - chłopskiego. 

Referat polityczny wygłosił II wi­
ceprzewodniczący NKW ZSL ob. W,Y 
cech, podkreślając, że ,zjedn<>czen~e 
ruchu ludowego w Polsce odtbyło się 

łodzian Ponad 200.000 
spełniło swój obowiązek ~obec . Polski i ludzkości 

· podpisuiąc Apel Sztokholmski 
Akcja zbierania podpisów pod Ape można wykorzystać wielu „trójek" dużym stcpniu decyduje o wynikach 

Iem Pokoju jest już w niektórych ob agitatorów i tych wszystkich, którzy akcji. Postanowiono 'Wi~ tam, gdzie 
wodach na ukończeniu. Inne, pozosta zgłaszaj!\ się bez przerwy do komite- zachodzi tego potrzeba, ożywrt pracę 

' ' ltwienie w~l„cia komitetów blokowych i zachęcić i·e 
J·ące w tyle, w szybkim tempie doga- tow, prosząc o umoz b "" 

d lał W locz"cej s1·ę ~k do większego zainteresowania się 
niają przodujące ogniwa. czynnego u z u „ ·· -

Jak wynika z napływających wi~· cjf. walki o pokój. Gdyby sprawozda· pracą „trójek" na ich terenie oraz 
domości, do wieczora, dnia 15 bm. nia napływały w terminach przewi- nadsyłania bardziej szczegółowych i 
Apel Pokoju podpisało w Łodzi po· dzianych, wiadome było by, która w odpowiednich terminach opracowa 
nad 200.000 osób. w akcji bierze ju:i: dzielnica czy obwód potrzebuje jesz- nych sprawozdań dla obwodów. 
udział 10.671 ,,trójek" agitatorow i cze lud?:i w celu przyśpieszenia i u- W gęściej zaludnionych blokach 
liczba ich stale wzrasta. Mieszkańcy sprawnienia akcji, w którym obwo· winny powstać h P.:>W'Zględnie komite 
naszego miasta witają agitatorów z dzie zna~dują się ludzie, którzy swo· ty domowe, których dyżurni winni 
ogroaną serdei::znością i zaufaniem, je zadania wypełnili i mogą pomóc nawiązywać łączność z przychodzą. 
masowo składając swe podpisy pod w innym terenie. cymi „trójkami" i nadsyłać sprawo· 
Apelem, domagającym się uznania Postanowiono więc przede w~zyst- zdania do komitetów blokowych z 
broni atomowej ża broń ludobójczą kim usprawnić pracę sprawozdawczą przebiegu akcji. 

na ok.reślonej wyminie platformie 
ideologicznej, w odTóm.ieniu do zje­
dnoczeń w okresie przedwojennym, 
k tóre raczej były aktem formalnym. 
Podkreślił również, że ZSL coraz 
aktywniei właoz.a si.ę do walki o wy 
konanie Planu 6-letniego, do walki 
o przebudowę u.stroju rolnego, do 
Walki O pok6j. 

yY ~sie obrad rorz.brzrndewały po­
tęme okrzyki: „Pokój!" „Pokój!". 
Chłopi do.kumenfowali w ten· sipo­
sób swą niei:łomną wolę pokoju, 

W sprawO?Xianiu ustępującego Wo 
jew. Kom:Utet-u, wygłoozonym przez 
przewodniCLącego ob. Wincentego 
Chaburę, który us,tosunkował sią 
krytycznie i samokrytyaz.nie do do­
tychczasowej pracy ZSL n a terenie 
województwa, oosfały podkreślone 
również osiągnięcia Stronnictwa na 
odcinku pu..ebudowy ustroju rolne­
go. Są nimi prrzede wsrz.yst.kim 3 spół 
dńelnie produkcyjne założone z inl­
ejatyWy ZSL-owców r' 811,kowej Gó 
ne - pow, radomszczańskiego, Mal· 
kowie - pow. 8'eradzklego i Ko· 
chanowie - pow. sklernlewicldego, 
czynny udział w prM'a.ch powli.ło­
wyoh i g-minnych rad narodowych, 
aktywna. praca w i.a'kladaniu grup 
producentów i hodowców oraz sze­
roki udział w komitetach obrońców 
pokoju i „tr6jkacb", <tbleraJących 
podpisy pod Apelem Pokoju. 

W szerokie; dysikusji, która wywią 
zała się 'PO irefeTacie i .siprawmdall'liu, 
omówiono wszystkie odcinki pracy 
w terenie. Najsi'1niej podkreślono 
spra.w-: spółdzieIC!tości produkcyjnej, 
Mówcy shvierdtZ!ili, że mimo wro• 
giej propaga.ndy, idea pnzebudowy 
ustroju rolnego jest ·coraz bliższa 
.pr.acującemu chłop&tiwu w nas.zyi;n 
województwie. 
Dużo mówiono ~ współpracy lu­

dowc,ów z robotnika.mi z bratniej 
PZPR t bezpartyjnymi. Mówcy 
&twlerdWd, że robotnicy z ekip łącz 
nt~ci pomogli już nieraz chi-Opom 
zrozumieć szereg zagadnie6 dla wie­
lu dotychczas nie zrozumfałych, 
wr.ględnie fałszywie naświetlanych 
przez wroga klasowego. 
Duży udrział delegatów - kobiet 

świadczy, że kobiety wieJslde corarz 
częściej włącza.ją się do pracy spo­
łecznej 1 politycznej. Poważny był 
ich udclał w dyskµs.ji , gdyż sta nowi­
ły one prawje 50 procent . ogólnej 
liczby mówców. Wśród oklasków 
ośwladc.zyła ob. Kałuźniakowa .z 
pow. łęczyckiego: - „Chcemy budo· 
wać nowe życie na wsi w pokoju. 

Będ0iemy chOdzi.ły od chałupy do 
ehalupy i zbierały podpisy pOd Ape­
lem Pokoju". 
Dyskusję podsumował I Wicepme­

wodniciący NKW ZSL ob. lgnar, 
uooela.jąe zebranym wiele cennych 
rad i wskaiiówek do dal.srzej pracy. 

Na itakończenie obrad wybra.ny zo 
stał nowy WKW ZSL, do którego 'pre 

2ydium weS7lli: praewOdnkzący ob. 
Wincenty Oha.b\lra, I wi~r.zewodni 
crzący ob. Ja.n Król, II wicepmewod· 
niczący ob. Feliks Starzec, I sekre· 
tam ob. Czesław Draga.n, · II sekre • 
tara ob. Roman Kołaciński oraz 
priłonkowie: ob. ob. Marla Lob1anka, 
Franclseek Grochalski, Wincenty Ko 
zula i Tadeusz Gonera • 

Wyspa Tungszan wyzwolona! 
Zwycięski poch6d Chińskiej Armii Ludowej 

PEKIN (PAP). - Cb.IMka Armia 1 hau morska na wys.Pie Kinmen. 
Ludowa. wyzwoliła wyspę Tunpza.n Oddziały Amtli Ludowej wYlądo­
położona, o 100 kilometrów na po- wały na wys;pie Tunirszan po sl!Jnym, 
łudniowy zachód od Amoy. Po wY- trwa.Jąeym. trzy godziny przyloto­
zwoleniu t.ej wyspy w r~u kuomin- waniu artyleryjskim, Wojska ,kuo­
tangowców pozostaje PJ!IZ'Y wy-brze- mi,nta.ngowskie zostały rozbit.e i ra• 
źaeh prowincji Fukien jedna. tylko towaly się ucieczki\ dniglł m~ 

Lud francuski protestuie 
przeciwko odwołaniu prof. Joliot-Curie 

GENEWA (PAP) . ....- Z Paryża do-> z Paryża 1 Marsylłl oraz wielu innych 
noszą, że napływajj\ dalsze protesty organizacji. 
przeciw odwołaniu prof. Joliot-Curie Rucłt intelektualistów francuskich 
ze stanowiska wysokiego komisarza w obronie pokoju zebrał 10 tys. pod· 
do spraw energii atomowej. DeµeY.i:e pisów pod rezolucją protestacyjną. 
i rezolucje protestacyjne nadeszły Na półkach księ_garskich ukazała 
m. In. od wszystkid1 związków zawo- się broszura pt. „Dlaczego został od· · 
dowych z Saint Quen, od Zwią..tk6w wołany prof. Joliot-Curie". 
Zawodowych Pracowników Elektrow- W kilku kinach paryskich wyświe· 
ul 1 Gazowni, organizacji młodzteź1>· tlany jest film pt. „Bitwa o ciężką 
wych Seine et Oise, Puy de Dome, wode", podkreślający m. in. zaSłU!}I 
Haute Vienne, kolejarzy z Limoge\ prof. Joliot·Curłe, dzięki którym dęż 
personelu poczt departamentu Ven· j ka woda nie dostała się w ręce bitle. 
des, uczniów nkół polltechnlcznyclt 1owców. 

HaSła · NKW ZSL 
~ 

na Swięto Ludowe 
WARSZAWA (PAP) - Naczelny I Pre.'.P;ydent RP - Bolesław &lerut!" 

Komitet Wykonawczy Zjedo·)crzone- „Niech żyje soJusz ir<>bot.ni~o-e.hłop_ 
go St ronnictwa Ludow<igo ogłosił ha ski. fundament Polski Ludowe;ł, rwa 
sła na Swięto Ludowe 1950 r . rancja dobrobytu i szozęścla wsU·•. 

Cz<;>lowe. hasła gł?-'lrzą: Następne ha.sła poświęcone s11, bra 
„N1eclt zyJe Swtęto r„ud&We - tenrktej przyjaźni 1 wiee.zystemu so­

śwłęto braterstwa. 1 .o.tuszu chłopow 
z klasą robotniczą?" „Niech żyJe jusżowi narodu polsldego z narada· 
Polska Ludowa - ojceyzna ludu pra mi Związku Ra.ddeekdego oraz wal· 
cują.cego miast l wsi!" „Niech żyje ce & ])()kól-

i pociągnięcia do surowej odpowie· zarówno w komitetach · dzielnico· I\omitety' blokowe winny otoczyć 
dzialności tych, którzy by bśmieliU ~'fych , jak I obwodowych oraz bloko· pieczołowita\ opieką pracę „tró.fek" w 
si~ jej użyć. wych. Dyi:um i w komitetach, zdaj.ą1; swoich ter.enach i dbać o to, aby 

Najlepszymi cyfrowymi wynikami dyżury muszą przekazywać swoim „trójki" nie pominęły . żadnego oby• 
pochwalić się może obecnie dżielnlca następcom wszystkie dane, aby peł· w&tela, aby odwiedzały młe!>zkanła 
Staromiejska, $ródmiejsk a - Lewa i ni ący dyżur byli w pełni polnformo- tak długo, póki nie przeprowadzą roz 
Gó.Nta-Lewa, g&tie jui poważny od wani o przebiegu akcji na powierzo- mów z każdym lokatorem i aby nie 
setek dorosłej ludności złożył podpi nym im terenie. ~ zachodziły wypadki mechanicznego 

Miliony związkowców całego świata 
sy pod Apelem. Zdarzyło się już ki1ka wypadków 
Pomyślny rozwój akcji zbierania „naruszenia terytoriów" przez sąsia- podpisywania list. Każdy obywatel. 

składający swój podpis pod Apelem 
podpisów i niespodziewanie dobra dujące ze sobą dzielnice. W ki1ku- Pokoju winien być całkowicie świa-

walczą o zachowanie i utrwalenie pokoju 
Trzydniowe obrady działaczy międzynarodowych zrzeszeń związkowych 

wyniki w pracy 01ganizacyJ·nej nie nastu domach w Łodzi mieszkania dom powagi i znaczenia tego donio-
oznaczają jednak bynajmniej, żs ·odwiedzali agitatorzy z dwóC'h sąsia- śłego aktu. 
wszystkie ogni.iwa łóda.kiej .\rmiii Po dujących ze sobą dzielnic. Wynika z. 
koju wolne już są od braków i uste- lego konieczność jak najszybszego 
rek. Do .słabszych ogniw na1.ezą: sprawdzenia „przynależności" do­
dzieJ.itl.ica Sródmiejska-Pra,wa i Ruda mów do poszczególnych bloków, aby 
Pabianicka. W dniu wczorajszym w nie zaistniały wypadki pominięcia 
szetegu dzielnicowych i obwodowych domów przez agitatorów pokoju, co 
komitetów obrońcow pokoju odbyły również może się zdarzyć na pogra­
się krótkie zebrania sprawozdawcze, niczu dzielnic czy obwodów, Każdy 
qdzie nastąpiła wzajemna wymiana członek Partii. każdy świadomy oby­
doświadczeń. Dzisiaj j jutro odbędq wate!, zamieszkujący dom, do które­
się podóbne zebrania w pozostałych go nie zgłosiły się jeszcze „trójki" 
komitetach dzielnicowych i obwodo- winien zgłosić się po wyjaśnienia do 
wych. . właściwego komitetu obwodowego 

BUDAPESZT (PAP). - Zakończyły 
się tu' obrady konferencji czołowych 
działaczy międzynarodowych zrze­

Na zebraniach S>twierdr.ono, i:e w czy blokowego. 
'M.elu wyipadka<'h brak jeszcq;e Postanowiono również na ostatnich 
należytej łączności pomiędzy poszcze zebraniach otoczyć wi'J.kszą · opieką 
g6lnymi ogniwami. a gdzieniegdzie że strony komitetów dzielnicówych 
kuleje również sprawozdawczość. i obwodovrych szkolne komitety o· 

Zdarzają się obwody, które nie wie brońc6w pokoju. 
azą dokładnie, jak pracują komitety z doświadczeń wszystkich dzielnic 
blokowe l ile „tró1ek" działa w ieh wynika. że akcja najlepiej rozwija 
terenie. B.rak należycie postawionej śl~ tam, gdzie dobrze pracują komi­
st1rawożdawc:zośći p0\'/6duJe, że nie tety blokowe. Praea teao oaniwa w 

Akcja podpisywania Apelu Pokoju szeń związków zawodowych śFZZ. 
ma w Łodzi przebieg nadzwyczaj ~o Na konferencji uchwalono rezolucję, 
myślny. Świadczy o tym olbrzymia charakteryzującą pracę i zadani~ 
ilość, ponad 200.000 podpisów zebra- międzynarodowych zrzeszeń związko 
nych w ciągu zaledwie kilku dni. wych. 
Wyniki te są możliwe dzięki niesly- Rezolucja stwierdza, że w warun· 
chanemu entuzjazmowi ze strony kach narastającego kryzysu ekono· 
wszystkich obywateli Łodzi oraz o- micznego w krajach kapitalistycznych 
fiarności dzi~siątków tysi~cy agitato- sytuacta mas pracujących staje i;ię 
ró'-w pokojq. nie szczędzących sił i tam coraz ciętsza: zwiększa się bez­
czasu w celu wywiązania się ze robocie. spada realna płaca róbocza, 
swych poważnvch zadań i sprawnej wzrastają , ceny I podatki, pogłębia 
orqanizacji olbrzymiej, wyrosłe j z się nędzą Judzi pracy. 
dnia na dzień sieci komitetów obroń Rezolucja stwierdza następnie, że 
ców pokoju. w Związku Radzieckim i w krajach 

Drobne, występujące tu i ówdżie demokracji ludowej dobrobyt mate­
usterki są, przy tak szybkim tempie rialny mas ludowych nieustannie 
rozwoju, oczywiście nięuniknione . I~ wzrnsta. Masy ludowe - podkreśla 
wspólnym wysiłkiem przy udziale • rezolucja - skupiają sł<: coraz to 
dziesiątków i setek tysięcy ludzi do· j bardziej w obozie pokoju i demokra· 
bre j woli zostana one wkrótce usu- cji, któremu przewodzi Zwh~zek Ra­
niete. dziecki. Potęinv wzróst międzynaro· 

dowego frontu pokoju l demokracji I ścl zrzeszeń międzynarodowych orat 
jest d:ynnlkiem niezwykle doniosłym nakreślłll środki poprawy. Dl Vltto• 
w obecnej sytuacji międzynarodowej. rio wezwał delegatów do jeszcze bar 

Konferencja wzywa do organizowa dziej energicznej walki o jed.Dosć kl• 
n.la wspólnych wystą.pień mas pracu. sy robotniczej 1 na zakończenie po­
jąćych krajów kapłtaUstycznycb w \Vieddał: 
obronie pokoju, przetlwko nadzwy- Najważniejszym zadaniem . zrze· 
czajnym ustawom antyrobotniczym i szeń jest walka o zachowanie 
1medwko represjom policyjnym. 1 utrwalenie pokoju. W walce lej nie 

Konferencja aprobuje I gorąco po· wolno nam cofa.ć się przed żadnym.i 
piera apel sztokllolmskiej sesji Stałe- ofiarami. Musimy ptacować uporczy .. 
go Komitetu Swiatowego Kongresu wie. by za wszelką cenę urafowa6 
Obrońców Pokoju 1 wzywa Zl'zesze· jiokój, . 
nia międzynarodowe do rozwinięcia W toku dyskusji nad refer~tem 
aktywnej walki o pokój. Bolesława Geberta przemawiał m. in. 

Rezolucja stwierdia. że Jednym z - jak już donosiliśmy - wkeptze· 
podstawowych zadań zrzeszeń mię- wodniczący cn.zz, tow. Aleksander 
dzynarodowych leu czynny udział w Burski, sekretarz generalny Między• 
zbieraniu podp sów pod Apelem narodowetto Zrzeszenia Włókniarzy i 
Sztokholmskim. Odzieżowców. Omówił on obsietnte 

Przemówienie końcowe wygłosił całokształt działalności zrz~szeni4 w 
dl Vittorio. Stwierdził on, że obrady ostatnich miesiącach, poddając je kry, 
konferencji odznaczały się wysokim tycznej analizie. 
poziomem i że delegaci wystarc;:aJą- Trzydniową dyskusję podsumował 
co tasno ośwlelJłli braki w działalno sekretam $FZZ, tow. BoL Gllbeń. 



:tr. I 

W · „trójka" · · · - . _ _ Z0f0Wa :--M_,_„,_,·-:- p_fZY pr~.C~ !fa ft /JU}Q 
Ag1ta:torzv pokoiu wysłann1kam1 szczytne] idei 
~yć dobrym agitatorem pokoju- przędzalni Aniela Kryntoftak, najpierw weszliśmy do mies~ania 

szewca. Odetchnąłem z ul~a poczuw 
szy „bratnią dusa:ę". Zacr.ąłem więc 

od razu rozmowę „od kopyta", a po 
tern już łatwo było przejść do spra 
wy pokoju. Oczywiście że szewc 
podpisał apel, zwoławszy uprzednto 
całą rodzinę i przyjąwszy nas bar 
dzo serdecznie. 

to zaszczytne i odpowiedzialne zada członkini ZMP i tow. Józef Nowie· 
nie. Zadaniem agitatora pokoju kl, członek Partii. sze.wc - wszyscy 
jest nie tyilko rrebranie podpisów, lecz zatrudnieni w PZPW Nr. 6. Zmęcze 
także wytiłumaoz:enie celu il. zadań ni zasiadają przy stole, zdając ra­
akcji, przeprowadzanej obecnie na port komendantowi obwodowemu 
całym świecie. z swej pracy. I od razu widać po 

Tak właśnie pojmuje swoje obo- pierwszych słowach, że uczestnicze 
wiązki, „trójka", którą $$Jotykamy nie w „trójkach pokoju" było dla 
w Komitecie Obwodowvm Nr. 2 nich naprawdę głębokim przety· 
Dzielnicy Górnej. Pracuje ona na- olem. 
prawdę „całym sercem". - Powiem szczerze. że z począt-
Właśnie zakończyła swój codzien ku mieliśmy trochę „stracha", bo 

l'ly obchód. w skład jej wchodzą nie wiedzieliśmy, jak prz;yjmą nas 
łow. Elżbieta. Jaskólska, referentka nieznani nam ludzie - opowiada 
abcjalna, bezpartyjna, uczennica I tow. Nowicki. - Ale traf chciał, że 
•••• „ •••••••••••.•••••••••••••••••••••• „ ......•..•.•••..•..••..••...•.. 

„Trójka" agitatorów pokoju z 
PZPW Nr. 6 nie zapomniała w za 
dnym mieszkaniu WYtłumaczyć, w 
jakim celu zbiera podpisy pod Ape 
Iem Pokoju. Kilkakrotnie zdarzyło 

się im trafić na obYWateU, którzy 
powątpiewali, czy ich podpis potra 
fi przeciwdziałać wojnie. o godzl•01

.e ~ rano - Mówiliśmy im - pr.z.Y'Pomi111a @J tow. Jaskólska - że z tych pojedyń-
czyeh podpisów powstaną, miliony, 

W PZPB Nr 17 powstanie jeden wielki chór głosów 
w obronie pokaju. PDW'Oływa.UśmJ 

Uczciwi robotnicy nie spóźniają się do pracy :!! :a.~~:!:i s~~:~: :i,~: 
Wsta.je pięmy poranek majo­

wy. Ulice miasta za.roiły się thi· 
mem robotników, śpieszących na 
pierwszą zmianę do fabryki. 
Przy PZPB Nr 17 ruch. Jest za· 
ledwie godz. 4,30 - pierwsza 
zmiana zaczyna pracę o godz. 5, 
lecz większo&ć robotników przy· 
chodzi już d-0 pracy, żeby przygo 
tować maszyny, rozejrieć się. do 
koła, aby później nie odrywać 
się ani na chwilę od swych obo· 
wiązk6w. · 

W śród grcmtady wchodzących 
do portierni poznajemy prządkę 
Fr11tezyńską, wrzecieniarkę Buja 
nowską, ZMP·ówkę Janinę P~ł· 

kę, Czachowską, 'Vieezorek, Frotu 
nę i wiele innych. , 

Im bliżej podziny 5, tyni mniej 
ludzi przechodzi przez portiernię. 
Wreszcie wybija 6. 

Niestety, nie brak i sp6źnial· 
skich. Podczas, gdy tamci w fa­
bryce rozpoczęli już pracę w naj 
lepsze, to oni, zresztą nieliczni, 
dopiero teraz wchodzą. na teren. 
Muszą pr..:ecież rozebrać się, wło 
żyć fartuchy robocze. A kiedy 
pus,;cz'ł w ruch maszyny! A kie 
dy zbadają, ozy mają wszygbko 
to, co im potrzebne do pracy. 

Jo&t już 5,30, a jeszcze kilka. 

osób przemyka. się przez portier- nie pokoju na. całym śwlede, Lud'llie 
nię. Oto np. tkaezka Maria Po· $łuchal1 nas i podpisywali, pneko­
pek, która bardzo często bez po nani o słunnośol S}>r&wy. 
wodu spóźnia się i opusuza dni .....: Zdarzyło nam się too.fić i do ta­
robocze. Dotychczas nie ponosiła kich, któnz.y nar:zekali, że borykają 
żadnych konsekwencji za sw6j 
lekceważący stosunek do pracy. S'ię jeszaie rz różnymi trudnościa·mi 
Gdyby w PZPB Nr 17 walka ze - zabiera gfos najmłod~zy członek 
złym stosunkiem do pra~y był:J. „trójki", kol. K·rysztoflak. - Tłuma.­
prowadzona skutecznie, to : 'ikwi czyliśmy im, że to są ie8'łlC'lJe skutki 
dowanG by zdariające się jesz· wojny. Wyika.zywa.liśmy, że z kaź­
cie sp6źnienia, które fatalnie dym rok·iem wzrasta n~ dobrobyt 
wpływajlł na wyniki wykonania 
planów produkcyjnych. I dlatego powinniśmy Jak najbar-

Nic więc dziwnego, że załoga «Wlej mecydowanie waJlca;yć o pokój, 
„Siedemnastki" z zadowoleniem żeby nic nie stanęło ne pneszkodilie 
przyjmuje ustawę <> zabezpiecie· naszym dążeniom do dobro.bytu. 
nin socjalistycz.nej dyscypliny \ . . . . . 
pracy. Ta1de wzorowe robotnice, -:- Pamiętaii.smy ~~ze o t;;m. ze 
jak Maria Szkudlarska, Janina agifator .PokOJU P~Wl_men riaant~· 
Wiochyńska, Leokadia Trzeciak, ~"".ać się ws~yst>~i.m1 ~praiwaml, e.: 
które zawsze na cza.s przychodzą Jakimi Z\vra~!ą s1ę ?-o mego o~ywa. 
do pracy i nigdy bez przyczyny tele. Poradzioliśmy ":'lęc ~wneJ oby­
nie opuszc7.ają dni roboczych, watel~ ii ul. K~rp1a, któr'!- nanz.~­
przyznaję, że dzięki ustawie bę· ~ała, ze ??~ z~inowane ~~smk:~rue, 
dzie można nares.zcie rozpocząć zebJ'. izw~oc1fa się ?o l{omlSJl Mtesz­
zdecydowaną walkę z nieuspra· kamowe~. Poda:lisrny j~j adNs -
wiedliwionyrn lekceważeniem so- przypomina tow. Nov.r:icki. 
bie PNJeZ !Mików dyscypliny pra- Nie brak było podczas obchodu 
cy, co wyrządza poważne stra· „trójki" chwil bacr:dzo miłych, wprost 
ty zarówno przedsiębiorstwu, jak niezapomnianych. I tak robotarik 
i całej załodze. tow. Szmolec tiam. przy ul. Karpia 

M. S. I obdarował wszystkich troje bukieta-

D 'o każdeqo dOn1~ 
zaniosą „trójki" Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

Wczoraj „trójki", zbierające pod­
pisy pod Apelem Sztokholmskim o­
treymały egremplatv.e Manifestu Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pckoj:i. 
Wszędzie, gdziekolwiek wstępowały 
zostawiały tekst Manifestu, ażeby 
wszyscy obywatele mogli się z nim 
dobrze zapoznać. 
Pomysł okazał się bardzo słuszny. 

le stoi potężny Zwi11zek Radziecki. JlłcY prieeiwko ludzkości. Niech ży· 
Manifest kończy się apelem do je pok6j ! Niech żyjf, niech z- ·ycię 
wszystkich obywateli, aby na listach żają obrońcy pokoju na całym świe 
pokoju nie zabrakło ani jednego pod 'ci~! Niech żyje i krzepnie, niech 
pisu uczciwego Polaka. zwycięża Polski, Ogól90'Ilar.odowy 

„Przed sądem narodów i zorgani· Front Wa.lki o Pokój!" - takim ha. 
zowanymi siłami setek milionów lu słem kończy się Manifest. 
dzi wszelkich przekonań i wierzeń Dobrze, że wszy&ey ob:y-watele za 
muszą cofnąć się podpalacze, spisku I poznają się z jego treści11. 

mi bzu ee swego ogródka. Pro:y tejże 
ulicy lokatorzy jednego z mieszkań 
zwołal~ do siebie wszystkich lokato­
rów zamieszkujących ten domek, że­
by ułaifi\V'.ić pracę agitatorom pokoju. 
Zci&'Lało się i tak, że gwałtem ea­
pras.tano ich do S"Uito eas·ba.wiooych 
stołów. · 

Ob. Janina •Mrócz biegła IZi8 „trój. 
ką" wysrzedł!l(ty ze sklepu, bo obawda 
ła się, że ominie jej mieszkanie. 

- · Wsztidxie wił.ano nas jako wy• 
sła.nników pokoju. Dlatego też praca 
&zła nam szybko, nie wiedzieliśmy 
nawet, kiedy mijały godziny. Ga~­
nęli się do podpisów wszyscy: starzy, 
mlodfZ!1 na wet dzieci, które gwałtem 
chciały wżyć podpisy Pod Apelem 
Pokoju. 

Agitaitorzy pokoju rz · „Wełnianej 
Szós<tki" są naprawdę głęboko za­
dowol&JJi ze spełnienia obywatelskie 
g0 obowiązku. A przede wsrLystkim 
z tego, że potra.filł wszystkich prze· 
konać o tym, źe akcja zbierania pod 
pisów to jetit .rzecz wielka, że wa.łka 
o pokój musi być i bę<hie zwy­
cięska. 

Obecrt1e po chlubnym wyipełnieniu 
obowiądtów w swym bloku „Trój­
ka" !kierowana została na nowy od· 
cinek pracy, na Polesiu KO'IlStanty­
nowsklm. 

H. Sam. 

I Herkules ... 
„Nec Re„cules ccmtra 11lures" - powiada stare łacińskie preysfowie, 

co m«~y. :ie nawet taki, proszl} was, renomowany silocz i w ogóle pierwszo­
r:ędny atleta, jak ob. Herkules nic, uważacie, nie poradzi prUJCito prie­
wa:ia,jqcej liczbie. 

Przplowie to, oczywiście, ma w jeszcze wi1Jks:ym stopniu ::irutmowani« 
do rzekomych herkulesów. Do tych np. co się za wielkich siłaczy uwa­
żają, bo majq w łllpie bambkę wodorową czy probówkę z chólerq. Ci 
włamie sobie ostatnio w Lcmdyrtie treni.ng attleetyc:;ny urządzili. Czyta• 
liśmy o nim wczoraj w komunikacie ministrów spl'aw zagranicmych USA., 
W. Brytanii i Francji. Panou:ie ci „porozumieli się co do :w.w.dniczych 
zarysów swej polityki we wszystkich częiciach świata" i „zaplanowali jeszcze 
ściślejszq f'oordynację ogólnych zasobów trzech krajów". Krótko mówiąc, 
przez: :iastosowanie nowych chwytów starej amerykańskiej metody :zapajni­
czej - cath a.s catch can (chwytaj się, za co możesz) - „herkulesy ato• 
mowe" oznajmiajq, iż bęclą starali się :cdławić wsi;ystkie kraje najpierw 
„zim1tym", a ewentualnie następnie „gorącym" uściskiem wojennym. 

Pię1me ambicje! Tylko, ie faceci sił na zamiary nie obliczyli. Zu· 
pełnie zapomnieli o starym, łacińskim przysłowiu: „nec Hercules„.", o tym 
mianowicie, że rw.rody świata walnq i masową odprawę podżegaczom wo­
jennym gotujq, sldadając miliony podpisów pod Sztokholmskim Apelem 
Obrońców Pokoju. Miażdżąca wielomilionowa przewaga tych, którzy n.ie 
c/,cq, aby przez col,y świ.at przeszła nowa pożoga wojenna, tych, co ni~ 
chcq nowych milionów ofW.r wojennych, ruin, nędiy i głodu i gotowi 
sq walczyć o swe ideały - mu~ sprawić, i:i atomowa-wodorowi „siła.cze" 
nie doczekajq się spełnienia swych marzeń. 

E. Tam. 

-----------~-----------------------------------------·-------

Klub , ra·cjonalizatoróW 
przy PZPJG Lódź-Pólnoc spełnia swe zadania 

W Klubie Racjonalizatorów przy 
PZPJG ł..ódź - Północ panuje almo· 
sfera pracy. Biblioteka, zaopalrzona 
w kilkadziesiąt tomów literatury tech 
nicznej oraz w wiele egzemplarzy 
czasopism fachowych, cieszy się nie­
S'łabnącym powodzeniem. 3 razy w 
tygodniu jeden z członków klubu 
sprawuje tutaj dyżur, a wtedy przy· 
chodzą tu robotnicy, zasięgają rady, 
dzielą się swoimi spostrzeżeniami. 

Klub Racjonalizatorów przy PZPJG 
Łódź - Północ powstał niedawno, 
lecz od razu znalazł właściwe drogi 
dla swej działalności. Przewodniczą· 
cy, majster tkacki, tow. Jan Chwilek 
oraz; przedstawiciel z ramienia ciyrek 
cji zakładów, tow. Czesław Porczyk 
dokładają wszelkich wysiłków, żeby 
klub rozwijał się pomyślnie i speł· 
nial zadanie propagatora racjonallza. 
cjl, opiekuna talentów i nauczyciela. 

Przed 1 Maja, gdy we V!.szystkich 
zakładach pracy święcił triumf Czyn 
1-Majowy, gdy racjonalizatorzy z 
PZPDz. im. Konopnickiej podjęli 
pierwsi zobowiązania, klub PZPJG 
Łódt - Północ izastanowiwszy się nad 
potrzebami zakładów, rozpatrzywszy 
odcinki produkcji, na których można 
by zastosować jakieś usprawnienie 
lub ulepszenie, złożył zobowiązanie 
zrealizowania do końca roku 15 po· 
mysłów racjonallzatorskłch. Członko· 
wie klubu wziGli sobie głęboko do 
serca to przyrzeczenie. Do dziś dnia 
zgłoszono już 8 wniosków, z tego 6 I 
już przyjętych i premiowanych. · I 
W~ród tych pomysł?w najbardziej 

cennym j'est usprawnienie tow. Pu· 

chalskiego, który opracował nowy odczyt pt. ,,Ne>woczesny park maszy. 
sfstem naprężacza wątkowego w czó nowy", Ten ciekawy temat zaintere· 
lenku. Pomysł ten przyniesie zakła- sc;wał nie tylko racjonalizatorów, 
dom około 200 tysięcy zł oszczędno· lecz i wielu pozostałych członków 
ści rocznie. załogi. W najbliższym CZiJ.Sie przewi· 

Niektóre pomysły opracowywane dziane są dalsze podobne odczyty. 
są wspólnie na posiedzeniach Klubu. - Aby łatwiej zrozumieć tre.5c po· 
Obecnie na przykład, już od dwóch gadanek - mówi tow. Porczyk -
miesięcy jest .,na warsztacie" sprawa sprowad:>:iliśmy z Tomaszowskiej Pa. 
bijaków do krosna. tkackiego, które bryki Sztucznego Jedwabiu s'zereg 
zbyt często łamią się. Stolarz, tow. próbek półfabrykatów i umieściliśmy 
Paprocki proponuje odwrócić ,.słoje". je w specjalnej gablotce. Pomogły 
w·tedy bowiem bijak będzie mocniej nam one bardzo do zrozumienia u­
szy. Inny robotnik uważa, że trzeba wag, zawartych w odczycie pt. ,.Tech 
moczyć bijaki w oliwie. Wszystkie nologia sducznego jedwabiu". 
projekty Klub skrzętnie notuJe. Na· Wypowiedzi towarzyszy, slalv rol· 
stE;pnie przeprowadzane są próby. w6j racjonalłzatorstwa w PZPJG 

Klub Racjonalizatorów współpra- ł..ódi - Północ. aktywność racjona· 
tuje z Naczelną Organizacją Tech-, llzatorów - wszystko to !lwiiłilczy 
niemą. Przedsta:Vici.el NOT, tow. Zaj. ie Klub ten spełnia swe zada.nie, ' 
kłewlcz. wygłosił niedawno w Klubie M, s. , 

Przodownica pracy w lPZPW Nr· 9 „ 
- tow. Bartczakowa m6wi o po koili ;„„ - -· · 

Tow. Bartcza.kowa jest tkacz· 
ką w „\Vełnianej Trójce", przo· 
downicą pracy. Wie dobrze, że 
przez udział we współzawodnic· 
twie, przez dobry przykład dfa 
innych robotników, wnosi ona 
poważny' wkład w dzieło utrwa 
lenia. pokoju. 

Tow. BartC12'iakowa ma lbaTdzo 
ważne osobist.e powody, dla któ· 
rych wspomnienie o wojnie wy 
wołuje u niej przykre myśli. 

Dziecko, które urodziło się pod 
czas wojny i razem z matką 
przeżywało głód i nędzę, do dziś 
nie .może odzyskać zdrowia. 

Każdy Polak powinien przecież znać 
go dobrze, powinien zrozumieć każ· 
dą zawartą w nim myśl. Nic więc•---~----~----------­ -----------------------------------------------------. 

- Dzięki naszej ludowej wła­
dzy, dzięki pokojowi, który kwi 
tnie w naszym kraju, mogłam o 
becnie wysłać dziecko do pre­
wentorium, a potem na wakacje 
letnie. Mam już zapewnione 
wczasy rodzinne w Pobierowie. 
Czyż nie powinniśmy ze wszyst· 
kich sił bronić poko.Ju, wszel· 
kbni siłami walczyć o to, 
by ludzie mogli spokojnie wyjei 
dżaó na. wczasy, by powstało jak 
najwięcej ,Prewentoriów ł sana· 
toriów dla dliecl, by rosły, jak 
„grzyby po deszczu" domy dla 
robotników, ukoły, teatry? 

dziwnego, Ze po odejfoiu „trójek" 
.pochylały się nad stołami głowy 
rodzin, czytając głośno słowa za.war 
te w Manifeście. 

„Kłamią ci, którzy twierdzą, że 
nie da się uniknąć wojny. Olbrzymia 
większość ludzkości wojny nie chce. 
1 wojny nic będzie, jeśli wszyscy lu 
dzie, którzy jej nie chcą, zjednocią, 
swe wysiłlti i w-0lę, aby wywalczyć po 
kój" - takie są słowa ManifJstu. 
Każdemu n-.uszą trafić do przekona 
nia argumenty w nim zawarte, że 
pókoju chce każdy, kto pr:ignie bez 
pieczeństwa swego domu rodzinne­
go, komu drogi jest rodzinny kraj, 
kto pragnie, aby postępy nauki słu· 
żyły nie śmierci, ale lepszemu życiu. 

Mainifest jasno tłumaczy, że. aby 
obronić pokój, trzeba wydobyć na 
światło dzienne i pokazać htdtkości 
jej wrogów oraz zjednoczyć pil'Ze-" 

ciwko nim wszystkich, którzy nie 
chcą wojny. 

Manifest wyjaśnia, w jaki sposób 
my, obywatele Polski Ludowej, wal· 
czymy o utrwalenie pokoju, w ja.­
kim stopniu nasza wzmożona praca 
przyczynia się do wzmocnienia fronl 
tu obrońców pokoju, na którego cze 
_____ .,.. _________________ ..., __ _ 

~I 
Tkaczki z PZPB Nr 22 

przechodzq na / obsługę 4-ch krosien 
Tkalnia nasza już od dłuższeqo 

czasu odczuwała brak tkaczy, na 
skutek cze~o po kilkanaście kro· 
sien dziennie stało bezczynnie, co 
groziło niewykonaniem planu pto 
dukcyjnego. 

W dniu 9 kwietnia br. do biura 
kierownika tkalni zgłosiły się na· 
stępujące tkaczki: Kazimiera Kul­
gowska, Genowefa Okoń, Jadwiga 
Malec, Zofia Szczerbacz, Zofi·l Dty 
gasiewicz, Helena Tylska, Leoka· 
dia Antczak i Władysława Guga 
i oświadczyły: - My znamy trud 
noś::i, jakie kierownictwo tkaini 
ma z uruchomieniem wszystkich 
krosien. Nie możemy jednak po· 

zwoli·.J, by krosna stały bezczyn· 
nie. Ponieważ nieuruchomienie 
tych krosien grozi niewykonaniem 
planu państwowego, dlatego zobo 
wiązujemy się przejść na zwięk­
szoną, obsługę z dwóch krosien 
p6łw~łnlanych na cztery krosna 
półwełniane. Przejście na zwięk­
szoną obsługę maszyn zlikwiduje 
skutki braku tkaczy. Zdajemy so· 
bie w pełni sprawę - mówi ob. 
Genowefa Okoń i Jadwiga Malec 
- że wykonując plany, pi·zyczy· 
niamy 6ię do wzrostu dobrobytu 
całe.i klasy robotniczej. 

Zbieran11.1 pod pisq 
pod Apelem Pokoju 

Kierownictwo zakładów wraz z 
organizacją podstawową i radą za 
kładową zobowiązało się iść z jak 
najdalej idącą pomocą naszym 
nowym wielowarsztatowcom. 

Józef Janicki 
korespondent ,,Głosu" 

z PZPB i W Nr 22 

Przypuszczam, że nie ma u ąaa 
ani jednej rodziny, która by nie 

Ożyła głucha świetlica · cz;~w~~~:~~:~kowa pierwsza 

$wietlica nasza w ostatnich 
dniac.h cieszy się dużym zaintere· 
sowaniem wszystkich pracowni. 
ków. 

Oto z inicjatywy Koła TPPR zo­
stała zorganizowana, z okazji Ty­
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
kilkudniowa wystawa książki. I 
Wnętrze świetlicy, mieszczącej 
się obok biblioteki, jest pięknie 
i gustownie udekorowane przez 
kolegów grafików. Na tle czerwie· 
ni bieleje gołąb pokoju i napisy, 
głosiące hasła walki o pokój. 
Setki książek i broszur, poukłada· 
nych na stolikach i półkach, mie· 
niących się kolorowymi okładkami, 
zachęcają zwiedzających do ich 
nabywania. Wśród wielu tomów 
widzimy książki naukowe, bele· 
trystyczrle i fachowe, wydane w 
języku polskim i rosyjskim. 

Nalety zorganizować więcej po­
dobnych imprez, które interesowa 
łyby ogół pracowników. Wtedy 

tylko świetlica. nie będzie, jak to, na terenie PZPW Nr. 3 zgłosiła 
niestety, było u nas jeszcze do się do "tr6Jld agitatorów poko· 
niedawna., zionącym pustką. po- Ju", która będzie zbierała podpi 
mieszczeniem. sy pod Sztokholmskim Apelem. 

Jerzy Koch „Być agitatorem na rzecz Po-
korespondent „Głosu" I koju - to dla mnie największy 

z Centrali Handlowej Ceramiki za.szczyt". M. S. 
~~~~~~~~~~~~~~- -----------------------------· 

Starzy młodzi • l 
podpisują Apel Pokoju 

>Dnia 13 rnaja 1950 r. po sko11. 
czonej pracy „trójki" agiltatOd'ów 
pokoju z PZPW Nr 37 rusrzyły w 
teren. Ja również e.:bierałam pod· 
pisy pod Apelem Pokoju. 

wy, a;żebym mógł uco:ęszczać d(l 
szkoły. Prawą rękę mam uszko­
dzoną, tak, że nauczyłem się pi· 
sać ilewą ręką i zdałem jui do III 
klasy S!Zkoły powszechnej z wy­
nikiem dobrym. 

Ciesrzę się nieemiernlie, że i ja 
mogę u.łożyć swój podpis pod 
Apelem Pokoju. Wykażemy 'im­
peria.Ustom, jak potężny jest mię. 
d.zynarodowy obóz p<>koju. 

W naS1Zej tkalini lt'obomicy r.i: du 
żym za,pałem 7Jgłas•i mę do „tró 
je'k pokoju", chcąc w ten &p0sób 
preyczynić 1>1ę do pomyślnego 
pmeprowadu.enia akcjli zbierania 
podpisów. 

Następnego dnia odw1edrzi!liśmy 
domy przy ul. Mieszkaanej. Gdy 
wracałiśmy już do Komitetu Ob· 
wodowego, wtedy ludtzie, którzy 
wracali dopiero z pracy, zatrzy­
mywali nas na drodrze pytając, 
cey byJ.lśmy już w ich miesrzka-1 
ni-ach, bo :! oni chcą riłożyć swe 
podtpiisy. 

Dobierzemy się do łazików 

Pnzy ul. Ta·rgowej 55, pewien 
staruszek, który liozyl o'koło 60 
lat, był bardzo wuuszony tym, że 
mógł lllożyć swój podpis. Nie 
mam słów pode.iękowania dla 
Rządu Pol'&kd Ludowej, iż mogę 
już sam p1·zeczytać gruzetę :L włas­
noręC"Ltlle podpisać się - opow1a 
dał nam. - Byłem Mialfabetą, iia 
ar.asów sanacyjnych nie było mo 

Ja.nina Toma&uk 
koresq,ondent „Głosu" 

z PZPW NT 37. 

Ja także brałam udrział w pra­
cy jednej ri „trójek". W piątek 
ubiegłego tygodnia udail:iśmy się 
na prrzydrz;ieloną nam ul. Tusrzyń­
ską. W tych domach, w których 
nas.za „tróJka" zbtiel'ała podipisy, 
PI"ZY'jmowano nas wszędlZ.ie bar­
doJ<> serdec:Z111Jie. Gdy wyjiaśinia<ti.ś­
my ludfZioan, jaki jest cel rzbie.ra­
nia podpisów pod ~l Pokoju, 
WS1.yscy odpowiadałi, że są ca­
łym sercem po stronie pokoju, że 
są, edecydowam o Pokój :wailez'YĆ. 

• 

W n~edzielę p.raed południem 
chodtli.liśmy z Apelem Pokoju po 
mieszkaniach przy ul. Ireny. I 
tam także nie spotka1liśmy aru 
jednego człowieka, który 'by nam 
odmów5ł rzfożenia pod'!lisów. 

Anna Ra.mus 
koreS<pOndentka „Głosu" 

z PZPB im. stałma . 

Adnlinistracja i czynnik spolecz 
ny w naszych zakładach nieustan 
nie prowadzą walkę z nierobami. 
którzy przez swą opieszałość i le­
nistwo wyrządzają niepowetowa­
ne straty przedsiębiorstwu i zalo· 
dze, opóźniając )Vykonanie pła· 
nów i zwiększając koszty produk· 
cji. 

Jakie straty z tego tytułu panie 
śliśmy w zeszłym roku, niech prze 
konają nierobów llczby. W raku 
1949 tylko ilość opus::czonych i 
nieusprawiedliwionych roboczo. 
dni wynosi 7.245. Spóźnieri w tym 
roku było 4.525, natomiast straty 

w roboczogodzinach, na skutek 
złej dyscypliny pracy od 1.1.1950 
roku do 15.4. 1950 roku wynostą 
150.398 
Znając sumę straconych roboczo 

godzin pracy, łatwo zrozumiemy 
pewne wahania produkcyjne, wy· 
kazane przez PZPB Nr 6. 

Dlatego z radością przyjęła n-
. loga nasza ustawę o socjalistya:· 

nej dyscyplinie pracy, która po· 
zwoll nam na zlikwidowanie plagi 
nieróbstwa i łazikostwa. 

F. Donder I 
korespondent „Głosu" 

z PZPB Nt 6 

Sen, który trwa za długo 
Od lipca 1949 r. istnieje u nas 

kasa zapomogowo - pożyczkowa. 

Wybrano zarząd i komisję rew1· 
zyjną. Niestety, zarząd dotych· 
czas nie wywiązuje się ze swych 
obowiązków. Podania, jakie wpły 
wają, są długo przetrzymywane. 
O pracy kasy świadczy fakt, że 
przewodniczący jej nie był jesz· 
czi'! ani razu na zebraniu zarządu. 
Podobnie i komisja rewizv\na nie 

odbyła jeszcze ani jednego posie· 
dzenia i nie kontrolowała działa!· 
ności kasy. Udzielane pożyczki 
nie są na czas zwracane, z tego 
powodu nie ma nigdy w kasie pie 
niędzy. 

Sądzimy, że najwyższy czas, by 
zarząd obudził się z letargu. 

Z. Chęciński 
korespondent „Głosu" 

.z PPB. Oddział 12 
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fOD H'LASNEGO "ORESPONDENTA „GLOSfJ 

z O I 

ZY-€ł€1 Chin Ludo.wyeh 

BERLIN, w ma.ju l!J50 r. 

W czasie wszy~tkiich 1mpre : i ob­
chodów, org~:mizowanych na tere.nie 
Ni_e~eCiki:j DemokratY02lnej Repu­
bliki. bądlZ we wschodruim Berliltlie 
zwraoa ~wsze u wagę li~ny u'Ciq,iał 
młodzieiży. Błękiitne k<>s©ule ri wy· 
haftowanymi na ręka wac·h ~łotymi 
literami „FDJ" - „Freie Deutsche 
JU&'end" - Wodna Młodizież N:ie­
miecka - wyróżni·ają wśród tłumu 
m!odycih chłopców i dlliewe<Lęta, k·tó 
ry_ch . w Berlinie przyewymajono się 
.w1dz1eć tam wsa:~ie, gdzie trrzeba 
da? świa~ectwo pra'l.\7idzie o woli. po­
ko 1u, gdzie tmeba się pre:e<:iwstawić 
histerii wojennej a1ilantyokiego obo­

riu, pop1eranego prne<Ł zachodnio -
me~1eoką .luib eachodnrio _ berlińską 
chuhgane;rię. Młodzież Dem~kratycz 
nej Republiki - n owa. młodzież no­
wyc~ Ni~ec - w n lezyrn nie priy 
ponuna t-e.i, która, wywied21iona. na 
ma.nowce polityczne przez h itlerow­
skiego 1eichsjugendfuehrera Saldu . 
ra Vc_>Jt Schirac~, tak haniebną pozo­
stawiła po sobie pamięć. 

Uspra wiedliwione zaufanie 

W okupowanych przez wojska ra-
dzieckie Niemczech Wschod­

nich, spełnione rzostały jednak trzy 
warunki, które młodzieży niemiec­
k iej rz.apewnHy mo7Jli,wość i wolność 
rozwoju. 

Pierwszy waru.nek - to U:po~ 

wszecbnienie nauozan·ia przy rady­
k alnie 2'mien ionym, wyplenionym z 
pozostałości hii,lerowskich wpływów 
programie oraz otwarcie Wl·ót do 
wyższych i s.pecj.alnych uozel.ni d•la 
młodzieży ro'botn.iC!Zo - chłopskiej. 

Na drugim miej~u wymienić na­
leży likwJdaaję bezrobocia wśród 

młodocianych przy r ówn oczesnym 
zn iesiatiiu krzy-wdzącyCb · r<Y.tnic w 
uposaie-n lu , a w r eszcie rozwój ruchu 
współza.wodnfotwa pracy między 

br ygaua.mi młodmżowymi ora'l ob­
sadzenie od:powied'llia.ln.ych st.ano­
wisk (np. burmistrzów miast) przez 
%2-24-Ietaieh młodych ludzi. 

Odwa.żne te decyzje zostały po­
W?Jięte rz tą mY'ślą, aby roz.wojowi 
życia, pmede wszys•tkim gospodiar­
&ego w . Re.publice Niemiecki.ej, na­
d,ać od raiz,u od.powiedme tempo, oży 
wione młod'llieńC!'lym !!7apałem. Po­
stawa zorganirzowanej w S;Zel'e,gach 
FDJ młodrz.ieży usprawiedllwfa oka­
~ane jej prZ& kierownictwo młode­
go państwa e:auf.anie. 

Bez pracy i widoków 
na przyszłość 

f nnego irodrza:ju. wiadomości do­
chodzą natom;ast z mchcx:lnich 

Nliemie:o, gctz,ie mimo iz.nacznego, 
zwła"E~cz.a w ostatnich CtZasach ro~­
woju eilemenitów demok.rat~.ych ii 
pok<J1jowych, wielu młodych ludzi 
ciągle chce widiz.ieć przyszłość w bl"..1 
narbnych ikolora'Ch. Napady rnłodocia 
nych chuliganów oo zebrania zwo­
leinniików .pokojiu, burs.z.oweko - kor­
pocanckie awantury s•tudenckie a 
wreszcie i niepokojąco wyroki' u­
dział ;nt-Odrz.ie-i;y w statystyce krymi­
na·lneJ rzachodni:ch Niemiec - 01'0 

bezpośrednie skutki, zatrutej wojen­
nym jadem atmosfery, panującej 
Pod prezydenturą ex-publicysty h i ­
tlerowski.eg-0 - Heussa. 

Przy(;,rtyjmy się bli.żej warunkom 
jakże odmiennym od poprzedni~ 
w:vłożonych, w których zmuszona 
jest żyć, a raczej wegetować mło­
<Wież Tózonii, 
· Pół miłiona młodych ludzi poni ­
żej 25 lat, jak ujawnił niedawno 
„poS"eł" rz. Bonn - R~bbeheger, znaj­
du je się bez pracy, nie Ucząc 23 tys. 
młodocianych be:llrobotnych w za­
chodnim Ber1'inie oraz pół miłfona 
mlod'lliei3r, która w tym roku ukoń­
czy S7.koły wyższe, średnie i 7AlWO­

dowe. Oblicizono JUZ, że spośł'ód 
tych ogta.tnich uda się '.i to e. tru­
dem!) zatrudnić w charakterze prak 
tykaintów z·aledwie 170 tys. osób. A 
dokąd pójdzie res;r;ta, zmusrrona w 
pnzewa~nej części zarabiać na wła-s­
ne utnzyma·nie lub dapomagać je­
SiZcze rodtZinie? 

>Dzienniki rzacllodnio _ niemieck.ie 
biją w te; Srpl"a1wie na ularm, zapo­
minając jednak, że to ich własna 

„propaganda" orae. poJityika przyC?;y 
niła się do wytworzenia stanu talk 
rłębok,iej fC>Spoda:rmej depresji. · 

Alarmujące głosy 
prasy z achodniej 

W WestfaUi przypada. '7 młodocia-
nych kandydastów na jedno wol 

ne miejsce pra-ktykanta" - woła 

proangielska „Die Welt". „W na.jbJ..ii 
szych latach ilość bezrobotnej mło­
d~ieźy powięksey się jeszcze ba.r­
dziej, gdyż przybywać będą cora.z t~ 
no.we, liczące ae.tki tysięcy roCllll'liiki, 
ta.k, że wkrótce p.rzekroc:rona będzie 
granica miliona. bez;robotnych mło­

dych mężczY2&1 i k-0biet!" - biada 
pro.amerykańska „StuMgamr Zei­
tung". 

W izachodn:ic-h Niemczech nie .ma 

ROBOTNICZEGO"} 
praw, które zapewnia•łyby młode.oieży 

odpowiedn1ą ochronę w pracy i go­
drziwe wynag·rodzen:ie. 19-letnii ro. 
botnik w pmemy\Śle teksityłnym w 
Akwizgranie otT'Zymuje 45 fenigów 
za godrzinę, HH.etni meta~owiec w 
Westf&ii zarabia„. 33 fenigi, co na­
weit p.my ipehlej :tygodnió~e nie wy 
staroz.y na najskiromniejsize wyży­

wrenie. Na s?Jkolenie zarwodowe i 
doskonalenie w pracy nie ZWII"aca 
s :~ najmniej-seej uwagi, gdyż „po­
draża. to koszty produkcł:i". Opieka 
socjalna jest rprawie żadna. St o ty­
si~y młodocianych (zmowu powo­
łam się na statystykę p i·sma „Die 
Welt") wa.łęsa lfię po Nremczech Za­
chndnich berz stałego miejsea .za_ 
mieszkania. Gruźlica w okręgaclt 

przemysłGwych szerzy się w SP-O~ób 

zastrumjący. 

Dwie drogi 

gi; jedna - to droga szeroka i jasna, 
prowadząca do sprzymierzenia. się z 

1 
młodzietą, re.publiki demokratyeznej 
w wake o wspólne pok-cdowe ideały, 
o lepgLą, wiodącą do odbudoiwy i do 
. brobytu ~&Złość, droga - ito ścież 
ka wijąca się rzłośliw.iie i prowadząca 
do pus~ li bagfon wojen koloiUQl. 
nych, do 'których chcą młodrne.Z nie­
mieckll '.llWetbować atlantyooy pro­
tekta,rzy zach-Odnich Niemiec, „ 

Od tego, jaką drogę obierze ta 
mlodriież, będllJie zależała nie tylko 
jej własna ip:rrzysizJość, lecz w dużej 
mierze i prrz.y~ość zachodnich Nie~ 
miec. 

W61.na. M1002ież Demok,raitycmyeh 
Niemiec wschodnich jest pełna opty 
mi7.nm, otwie.ra szeroko ramiona. i 
czeka. Ozeka na lSO-tysi~~ for­
pocz.tę swych rówile.śn~w z za· 
chodnfoh Niemiec, którzy przybęd~ 
na. zlot majowy do Berlina, aby na-

wepohn.ięta przez politycZlllą śle- I brać. przekonania, ba! pewn-OŚci, że 

potę politykierów bońskiej „re-1 wypisane -~ transp'.ł'renta~b. -~DJ 
publikd" - w k·ręty rzaułek mlod:ziE-ż hasło „pokoJ - musi ZWYctęzyc. 

niemiecka ma przed sobą dwie dro- Leopold Ma1'5chak. 

Taniec sportowy w wykonaniu zespołu ludowego 
w Mukdenie 

Co dala narodowi radziecki.emu 
pieru;sz• pięciolatha 

Podajemy pierum:y ;; cyklu arty- 1 I 1 
I gródki jordanowskie, swłówk:i dla. ft 

~~:~o: ~3!~%~t;~:~:i!:i~;~~~ fi. T !!:_~_!I Ą._K O ~l!' _J ::~::ozre!!Y; ;t~S: ip!=;:i: 
nowskie/i. wzrostu dobrobytu zasadniczą rolę_ ków we wszystkich krajach kapitali uwa.gę na wyżywienie pracowników: 

odegrały stalinowskie plany pięcio· stycznych. W ciągu pierwszych pod koniec 4 roku pięciolatki prze­

lelnie, których twórcą. i pr~motorem dwóch lat pięciolatki zatrudniono po szło 70 proc. robotników, zatrudnio· 
W ZSRR - kraju zwycięskie6o 

socjalizmu - owoce pracy całego 

społeczeństwa należą do tych, kló· 
rzy pracę tę wykonnją, t:m. do ro· 
botników, chłopów i i nteligencji. 
W społeczeństwie socjalistycznym 
stworzono wanm ki s.tałego wzrostu 
dobrobytu i rozwoju kultury mas 
pracujących. W tym się wyraża je· 
dna z najistotniejszych zdo-byczy ra 
rhieckiej rewolucji socjalistycznej. 

„Charakterystyczna właściwość 

naszej l'ł'>wolucji - uozy Towar.zys'Z 
Stalin - polega na tym, że rewolu­
cja ta dała ludowi nie tylko wol­
ność, wartości materialne, ale i mo· 
żliwość dostatniego, kulturalnego 
życia." •) 

W zapewnieniu warunków stałego 

jesit Towarz_ysz. Stalin. nad półtora miliona bezrobotnych, nych w kluczowych gałęziach prze-

Zlikwidowanie kapitalizmu w których stopa żyCiowa wzrosła 3-1- my&lu, korzystało ze stołówek. 

ZSRR wywołało olbrzymie zmiany krotnie. J W okresie pierwszej pięciolatki 

w rozdziale doohodu narodowego. W zwią9)ku z likwidacją klasy ku wyasygnowano na podniesienie higie 

Podczas, gdy przed rewolucją zale- łaków, wyzwolono spod jarzma uci· · b · · 453 ·1 
dwie 20 proc. całego dochodu na.ro- ny 1 ezpeczenstwa pracy roi IO· 

sku kapitalistów wiejskich około 
dowego pl"""•Padało na proletariat ro ny rubli, tj. o 36 proc. ponad plan. W 

. ....., p6łtora miliona forna.Ii, któryCb część 
syjski, to już "' początkach pierw- przystąpiła do pracy w fabrykach, wyniku tych · zarządzeń zmniej~zyła 

szej pięciolatki udział ten wzrósł stacjach maszxnowych, sowchozach, się znacrnie ilość nieszczę~liwych wy 

do 35 proe, a po 4 latach planu pię dzięki czemu ich stopa życiowa wz.ro lk • ·1 · · h 
cioletrtle= przekroczył 55 pro~ent, pac. ·ow rrzy pracy, a 1 osc zac oro· 

„- sła prawie dwnkrotmie; część zaś · ś ' d b 'k ' dł 23 5 
ŁJ'. wzrósł 2,5-krotnie w porównaniu wan w io ro otm ·ow spa a o , 

wstąpiła do kołchozów i na skutek 
z okresem przedrewolucyjnym, zespołowej pracy osią,gnęla w koń-

W okresie pierwszej pięciolatki cu pięciolatki stopę życiową, nie u­

sta!inowskiej udział sektora prywat stępującą stopie życiowej średnich 
nego zmniejszył się z 56 proc. do chł<>pów. 

prorent. 
W latach 1929 - 1932 wydano na 

. Załoga budowlana - zespołem redakcyinym 
Przeciętna płaca robotników i pr:l 

cowników umysłowych w stosunku 
roeimym w:;r,i:o&J:a we \yszy1stkich ga 
łęziach gospodarki nar<Xlowej z · 702 
rubli w roku 1928 ·oo 1427 rubli w 
roku 193~. 

7 proc. W ten sposób cały ,rawie 
dochód narodowy stał się udziałem 

robotników i urzędników, pracują­

cych chłopów, państwa i spółdziel· 
ni. Nie należy zapominać,, że w tym 
samym okresie , w czołowych kra­
jach kapitali~tycznych, klasy wyzy-
skujące zagarniały nie mniej nii 50 Dochody robotników w ZSRR nie 

urządzenia komunalne w miastach i 

ośrodkdch przemysłowych 1,2 mili.ar· 

óa rubli. Polepszyły się warunki mie 

szkaniowe pracowników; tak np. łącz 

r:a powierzchnia mieszkalna dla gór· 

ników wz1csła 2,5-krotnie, dla hutni­

ków - przeszło 4-krotnie. 

proc. dochodu narodowego. ograniczają się do płac pieniężnych: 

P . m miesi·ęczn·ka Na bud w i " wszelkiego rod~aju świadczenia z ty 

I erwszy DU er I " O e w okresie pierwsze.i pięciolatki do tułu ubezp-ieczeń społecznych, wydat 

W wyniku wyposażenia przedsię­

biorstw w nowy sprzęt techniczny, 

wyłoniła się konieczność nie tylko 

podwyźszenia ogólnego poziomu wy­

kształcenia robotników, lecz i maso· Załoga jednego z największyeh o8rod wlanych: w murarstwie, tynkarstwie, materiału, który by można. jeszcze wy chód narodowy wzrósł z 25 miliar- ki na polepszenie warunków bytu, 

k b d 1 h t ] . "I b t 1 b · k' h b toniar korzvstać", dów rubli - w roku 1928 do 45,1 na zaspolrojenie potrzeb kultural-

·ów u ow anyc s o iey - "' uran o. przy ro 0 a.c 1 z roJars ·ie • e - " miliarda rubli - w roku 1932. Tak nych z,~· 1· „ksza1· m · · · · · 

d ł · r • i'l"OJ
0 e"'O k' h r ob•ł 1dze sprz„tu budowla 17oresponde11c1· • robotni' cy, z11aJ·ący • " ' Ił me1 więce1 o 1e· 

wa - wy a a pierwszy nume ~' „ s ie . P zy "t • " .n. wi"'c przecie_tny roczny wzrost do· dną trzec1·„ zarobki' pracowni'ka wego szkolenia. zawodowego, podwyż 

własnego pisma pt. ,,Na. budowie", nego itp. ,,Znika. piętno wiekowego za._ dokłndnie swój teren pracy, dociera.ją " „ · 
chodu narodo.wego w tym okr('<ilie szenia. Ich kwalifikacji zawodowych i 

Jest to impełnic nowa forma. pisma cofa;nla, kiedy spychano kobietę do do. źródeł zaniedbali, wskazują metody wyn-osił około 20 procent. , Fundusz ubezpieczeń społecznych 

· · b t · podrzedne,; roli. Ztl.nJ'<>m•,• sobie do~ko. ich usuni• cia, mobilizu3·n. swoich to- w ZSRR powstaJ·e. nie ze składek ro ·wyszkolenia wysoko· wykwalifiko· 

która. powstała z inicJatywy ro o m_ • ,, ·' " .,, 
kótv i ~tanowi nowy rod zaj pisma za.. na le sprawę· z tego, że ma.my zci! wa.rzyszy pracy do walki z łaziki>- W ustroju socjalistyc:r.nym o wy- botników, jak się to praktykuje w wanych specjalistów. A);:cja. szkolenia 

kładoWego. Po111S'la ono ws.zystkie sobą otwadą dirogę do kaii:dego izawo stwem, sokości płac decyduje plan państwo krajach kapitalistycznych, lecz z technicznego na terenie fabry_k obię· 

sprawy z"·iązane z terenem pracy, ilu. Stale powstają. nowe kursy szkole Oto, eo pisze na ten temat jeden z wy, przy czym państwo określa i wpłat ze skarbu państwa w określo la około jednej trzeciej robÓtniil:Ó'.1'. 

· · · ł ł ni'owe „"waraneJ'a awansu !połecznc.~o robotników: Ła.zik1' kradn"- drogi· cza.a reguluje płace przy udziale związ· nym stosunku procentowym do otrzy 

1prawy zywo rnteresuJąee ca ą. za ogę. - "' " 1 c · ' t k J · · · · 

kobiety" - pisze jedna z robotnic. I okradają państwo, swych kolegów, ków zawodowych. Suma globa na rnywanej przez pracow'llika płac:v o su: zas yczy sz o ema 1nzy111e-

Bedaktorem naczelnym „Na b~do_ daleJ': ,,Systema.ty~na i pilna nauka. samych siebie wreszcie. Dziś nie mog"- płac wz.rosła z 8,2 miliarda rubli w rocznej., Z fundusz:u tego pracowni rów, to powodzenie tej akcji zapew· 

l!'ie" J·e~t murarz 'l'aqeusz Kuban, a "' k 1928 d 32 7 ·1· d bli w t j 'łk b · 
na. tych kursach - to naisz wkład w oni mieć prawa, pobytu wśród nas, ro u o ' ml lar a ru cy o rzymu ą zast i choro owe, sk1e nił wzrost ilości wyższych uczelni; 

w~11ółpracownikami redakcji - robotni ·ku 1932 w tym samym okresie w · t · l'd 
wielkie dzieło utrwalenia pokoju na. Xa.żdy uczeiwy robotnik i każda. robot ro - ' rowan1a na wczasy, ren Y mwa 1 z. liczba studentów wzrosła ze 166 tys. 

cy. całym świecie, to nasz3. odpowiedź pod nica bfd.ą. zwalczać takich, jak na USA i Fra-ncji płace si>adły do 58 kie, emerytury itd. W okresie pierw 

Z d ie · jest · k t ier poz1'omu 19?9 r · · · l tld .... -1· k' · f w roku 1928 do 458 tys. w roku 1933. 

a an m pisma. - Ja 5 w · żegaczom wojennym", przykład p, Rybak z działu produkcji, proc. • · szeJ pięc10 a · """ mows ieJ' un· 

dza. pierwszy numer - „popula.ryzacja Wiele J)'liejsca poświęca gazet.n.a. który nie może sobie zua.letć ,,miejsca W okresie pierwszej pięciolatki dusz ubezpieczeń społecznych wzrósł W tym okresie 51.4 proc. słuchaczy 

socjalistycznego współzawodnictwa pra. sprawie oszczfdności materiałów, Ko. pracy". nastąpił znaczny wzrost zatrudnie- z 1.050 mil. rubli w r. 1928 do 4.120 wyższych uczelni stanowili robotni· 

cy, osią.gnięć przodowników i rac: na.li respondenci zwrae.ają. uwagę na istnie Pracownik warsztatu mechanicznego nia - o 11,3 miliona osób - w bn milion~w rubli w roku 1932, prz~· cy, 16,5 proc. - pracujący chłopi. 

zatorów, osUłgnięć całej załogi, Nasza. ją.ce w tym zakre8ie niedocią.gnięcia.. pieze - ,trzeba. skończyć z -powiedze- sposób lic:r:ba. osób zatrudnionych w ~i:~cza1ą~ 0 11 proc. cyfry 1>rzew1- Okres pierwszej pieciolatki był 0 • 

za.kład0wa gazetka - czytamy dalej- „Koledzy murarze -: pisze jeden z niem: „nie ja.. jestem winien, co mnie g<?spodarce n_~rodowej . wzro~ła pra· ziane Panem. k:esem narodzin 1 ro~woju w~ ólza-

będzie walczyć z łazikwtwem i mM'Jlo nich. - Po każdym dniu pracy sum1en to obchodzi", za plan odpowiedzialni wie dwukrotnie w porownanm z ro- Przemysł radziecki przeznacl'la co- d . t . . P · 

trawstwem. Będzie walczyć 0 racjoual nie czyśćmy skrzynie, wyrabiajmy ma. jesteśmy wszyscy, Wszyscy więc sta.- kiem 1928. roczni~ część zysków na pGlepszenie wo me wa so:1~hstyczneg~ ,°raz ru· 

ne wykorzystanie czasu", . teriał do końca". A inny - „Kto z I rajmy się pokonywać trudności, Musi Już w drugim i·oku pierws'l:ej pię I bytu robotn'ików. z funduszu tego chu przodownikow pracy; JllZ w dru· 

Muranów jest tak rozleglym ośrod_ kolegów elektryków sprawdzi, czy w my skończyć z łazikostwem w warszta. I ciolatki całkowicie zlikwidowano bez 'przedsiębior.>twa i>rzemysłowe oirga. I gim roku planu pięcioletniego brały 

kiem budowlan;vm, że gazetka ścienna. skrzyniach za ma.ga.zynem nie ma. już cie mechMlicznym", robocie, tę zmorę, trapiącą robotni- nizują letnie obozy pionierskie, o- udział we współzawodnictwie dwa 

nie może tu należycie spełnić swojego----------------'!----------
zadania. i11formowauia całej załogi o - miliony robotników, pod koniec plę-

:~~y~~~i~ie~t;:za;;~c~ysf:~::;h '7 b~~~ Teraz dop·1ero mo·z· emy produkowa.c' wartos'c1·owe· f1'.lmy ;!ol:~~uob;:!:t:~:ó:kołio =:~d::: 
mie zwykłej. gazety, trafi do rą.k każ. 

ZSRR. 

dcgo robotnika, który może ją. przee?:y 
Oiiama praca robotników, praca 

~:~11~p~~;j:i;('r~r~:~c;. · i lepiej zazna_ Rozmowa realizatorem filmu ,,Piędź ziemi" Friqyesem Banem dla siebie. dla ~obra państwa socja· 

. Z Iistycznego, w połączeniu z opano· 

Muranów pierwszy rozpoczął budo. 
wanie systeuJelń potokowym, który da Oglądaliśmy niedawno na łódzkich ekra- Od momentu upaństwowienia, t. j. od roku Ban otrzymał od znakomitego realizatora ra- wanlem przodującej techniki produk• 

je doskonałe wyniki i który jest stale nach piękny obraz produkcji odrodzonej kine- 1948 do chwili bieżącej .,konto" to przedstav,.ia dzieckiego, Pudowkina. <"yj11ej przyczyniły się do podwyż-;te. 

ulepszany. Dlatego ,,Na budowie" po_ matografii węgierskiej p. t. „Piędź ziemi". W i;ię wcale pokaźnie: 9 filmów fabularnych (w Zapytujemy naszego gościa, jak się przed- nia sytuacji :materialnej mas pracuj\ 

święca dużo miejsca pracy muranow- tych dniach mieliśmy możność ujrzeć jej reali tym, oprócz „Piędzi ziemi", dwie wYświetlane stawia na Węgrzech kwestia, która iest „piętą tym samym do wytlilłnego jlolap~ze· 

skiego „potoku", Dowiadujemy sit tu zatora - wybitnego filmowego reżysera wę- JUZ na polskich ekranach komedis filmowe: uchillessową" polskiej kinematografii, mianowi-

m. in., że dzięki specjalizacji załóg, co gierskiego, Friqyesa Bana, który wraz z dyre- „Strój galowy" oraz „Wyspa szczęścia"), 36 fil cie - sprawa scenariuszy filmowych? nia sytuacji materialnej mas pracują-

jest możliwe w całej pełni tylko przy ktorem budapeszteńskiego Teatru Narodowego, mów krótko i średniometrażowych i szereg - I u nas ta sprawa pozostawia jeszcze spo cych. 

budowie systemem potokowym, Mura._ Varkonyi, odbywa miesięczną „wędrówkę" po kronik filmowych. ro do życzenia, odpowiada Ban - ale staramy Narody ZSRR pod kierown~ctwem 

nów osiąga 28 procent oszczędności za Polsce. Tematyka nowych• dziel kinemato~rafi wę- się ją jakoś rozwiązać. I tak np. nim przystą- partii Lenina - Stalina wykonały 

łogi roboczej, I tak np. załoga jedne. , Kiedy wspominamy o sukcesie. · z jakim gierskiej? Zagadnienie reformy rolnej, film z pimy do produkcji na rok 1951, oostanowiliśmy dt · ~ la:t 

tk l · ' 'd 1 ki · bl' ś · p · d' · · t 'k ' I 1 h ł przygotowac' 1'uz· w b. r . 12 gotoWYch do realiza prze ernnnowo - w ciągu " 

go z bloków, pracując vr zmniejszon!ID s?o . a a się wsro, po s e~ pu iczno c1 „ 1ę z zycia hu m ow , i m o przemianac spo ecz-

składzie skróciła w wyniku zobow1ł_ ziem1" - Ban usm1echa się: - To zasługa - nych, jakie zaszły na Węgrzech po wojnie, film cji scenopisów„. W jaki sposób? Ot, jeśli chodzi 3 miesiticy - zadania plęcio!:itkl 

zań piefwsz:omajowych czas budowyf mówi -naszego nowego ustroju, ustroju demo o „polach 11aftowych". „.To z zagadnień bieżą- o „Piędź ziemi", opracowałem scenariusz i sce i zbudowały w kraju podwaliny go-

0 5 dni, kracji ludowej. Teraz dopiero, ściśle ód roku cych, a z przeszłości - historyczny obraz o g~ nopis na podstawie pamiętników małorolnego spodarki socjalistycznej. 

1948, t. j. od momentu przejęcia produkcji fi1- nerale Bemie, ):Jojowniku, który walczył za wol chłopa, Pawła Szabo (obecnie posła do parła- z k j f j im b 1 1 

Inne artykuły omawiają. nowe _.>my mowej na Węgrzech przez państwo, mamy moż ność naszą i waszą oraz kolorowa opowieść o mentu węgierskiego). To jest metoda bardzo ra u zaco anego, ak y a n e 

sl:y racjonaliza.tc>rów mura.nowskich, ność realizacji obrazów, które posiadają war- węgierskim Janosiku„. słuszna. gdyś Rosja cars}{a, ZSRR przeistoc:tył 

Ostatnio na. przykład Władysław Pazik tość ideową i artystyczną.„ Friqyes Ban wspomina o wielkim wpływie Polskich widzów kinowych niewątpliwie za- się w potężny kraj przemysłowy, • 

zgłosił pomysł, polegają.cy na zastoso. Tutaj wybitny reżyser nawiązuje do daw- socjalistycznej sztuki filmowej Związku Radziec interesuje fakt, iż „Piędź ziemi" będizie mia·ła na.rody ZSRR znacznie podniosły swll 

waniu specjalnej konstrukcji dD skła_ 
f b k , A _, nych przedwojennych lat, kiedy kinematografia kiego na kształtowanie się odrodzonej filmii wę ciąg dalszy: zostanie rozpracowana w formie t. stopę życiow<> i poziom kultury. 

da.nia pre a. ry ·atow. utor pomy,,.u 
„ 

"d . . d . k" t . k t k „ węgierska, poaostająca w drapieżnych łapach gierskiej. zw. trylogii, przy czym druga jej część będzie Sukcesy, osiagni"'lte przez naród ra. 

przewi UJe, ze z<ę · i eJ -ons ru ·cJI prywatnych producentów, 'była nastawiona wy - Zniknęły sztuczne przegrod,y między na- obejmowała okres od 1944 do 1945 roku, trze. ..., "' 

można by zwiększyć produkcję za.kła. łącznie na produkcję t. zw. filmów kasowych, szym krajem, a wielkim państwem Republik cia zaś będzie przejściem do gosoodarki spół- dziecki w okresie pierwszej pięcio­

dn prefabrykacji do 3oo procent. szmir, odrywających uwagę widza od ponurej Rad - oświadcza - i dziś możemv korzystać dz.ielczej na wsi węgierskiej. latki stworzyły trwałe podstawy dla 

W miesięczniku „Na. budowie" zna.j rzeczywistości faszystowskiego reżimu Goem- z bogatych wzorów i doświadczeń sztuki, opar- Wizyta F. Bana ma na celu zapoznanie sie dalszych. jeszcze znaczniejszych zdo-

dujemy także artykuły o wYkona,ntu beszów I Horthy'ch i nie mających nic wspólne- tej na socjalistycznym humaniźmie i realiźmic. „ z. osi~gnięciami nas~ej kinematogra.fii i zapozna byczy w okresie następnych planów 

zobowiłzań poszczególnych oddziałów go z prawdziwą sztuką filmową. · l Laureat węgierskiej nagrody pa1i.stwowej im. me się z warunkami pracy w polskim przemyśle . c· 1 t . h 

i o tym jakimi sposobami robotnicy u_ - Czasy te, na szczeście - oświadcza ' nasz Kossutha ze wzruszeniem oznajmia, iż „Piędź filmowym. Na zaproszenie dyrekcji Państw. , pię 10 e me • 

sprawnla.jł i ulepszajt swojł pracf, rozmówca - minęły już bezpowrotnie i obec ziemi" została zakupiona przez. Związek Radziec Wyższej Szkoły Filmowej węgierski gość wygło . 

Kobiety opisujł swoje spostrzeżenia nie mamy na SwYIJl koncie szereit wartoś.cio- ki, a miarą serdecznego przyjęcia, ?. jakim się si 3 prelekcje dla nas~ch „akademików filmo- I •) „Zagadnienia lenin:iz.mu" Wyd, 

dotyczlłC& icb prae:v. w ca.woda.eh budo .w;vch oozycji :filmoWYch„. ten film tam spotkał, jest list gratulacyjny, jaki wych", . „Książka", str. 461. 

• 



Kronika Tomaszowa 
WA2NIEJSZE TELEFONY: 
~ - Dworzec Kolejowy 

r(7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

605 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

~83 - Pog~wie l?CK .. 

ADRES REDAKCJli 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch'' 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 

„ . 

Mlo.dzież tomUzowska . ·· ~· „. . . ,Pod _ost,.y)n :.lcą~e~_ 

w pr-zededniu egza-ńli'nóW- ITIOturÓlnyCh _Oba~!!'!!~!jl~~ 
J~ za kilka dni :n'.>zPOC'Zlllą się WS7'e zeSpOły samopoIQOcy koleżeń ta sprawa w szkole ogólnoksztalcą I Sprawa dobrej .· pracy zespołów · spokojnego z równowagi wypro 

egl:aminy mat\lralne w Liceum Pe. skiej powstały w kwietniu w gimlla eej. Mimo, .że młodzież ze szkoły samokształceniowych jest aktual- wadza, kiedy popatrzy na to, 
dagogieznym.: Han<ilówce. w szkio zjum i lićeum handlowym. Te ze- ogólnokształcącej już przystąpiła na nie tylko na. dziś. Uczniowie, co się dzieje w naszych lś.sach 
le ogóln<>ksdafoącej ucznio'Wie już społy konsultacyjne ogrolńnie przy do egzal)l.inów maturalny<:h i praw którzy w tym roku przechodzą do w okolicy Tomaszowa. N~kt?-

C""'"""ły się do .-vvl .... ;esienia ogólne dopodobnie złoży je dobrze, trzeba klas ostatnich, winni poważnie po- rzy z mieszkańców naszego nr..a przystąpili do egzaminów, wyniki µ„_ .t'~ t ko ta· 1 ·ęk go poziomu wiadomości, Pomocne stwierdzić jednak, że przygotowa.. dejść do pracy zespołów samo- s ·a, rzys Jąc z a.su w Pl -
których wykażą- pozióm umiejętl'lo w tym było .szkolne koło Z.M.P. nia przedmaturalne w zespołach sa kształceniowych i konsultacyj. ne dni letnie, · zapomina.ją, że 
ści; jakie młodzież naszego miasta zebrania zespołów odbywają się mokształceniowych .nie . stały na nych, gdyż .tego rodzaju praktyka należy las chronić, a nie przy. 
zdobyła vi ciągu lat nauki. trzy razy tygodniowo i obejmują właściwym poziomie. Zebrania ze- szkoleniowa z pewnością przyczy. czyniać się do jego niszczenia. 

:państwo Ludowe zapewnia ezero z góry określoną. grupę pr.zedmio. społów odbywały się nieregularnie ni się do ułatwienia im nauki i po Wystarczy wybrać się na wy. 
kim rzeszom· młódzieży możność tów. W konsultacyjnych zespołach i nie wszyscy uczniowie w nich u- zwoli im osiągnąć najlepsze jej cieczkę w ndedzielę poza miast.o 
kształcenia się i m.łódzi.eż powinna udział biorą profesorowie, którzy czestniczyli. wyniki. (rp) i popa.trzeć · jak w lesie zaeao-

t· Wczasy niedzielne to ' należycie ocenić. Młodzież wie, korygują wypowiedzi uczniów i wy , wują się niektórzy wycieczko-
udaly 'się że po otrzymaniu matury będzie jaśniają trudności. Kierownikiem W 1_ h h wicze. Wc~nym rankiem lu 

mogła zająC się dall!!?Ał: nauką, osią- zespołu jest ?.Azwyczaj uczeń, któ- g0%9fKOC ściennyC czytamy: jest świeży, piękny. Niestety, 
·:~ W ostatpią niedzielę, korzysta- gając wykształcenie zawodowe lub ry najlepiej opa.nował da;lly przed- widok ten zmienia się juZ okp. 
Jfłq ~ Pitknej po'gody, tłumy toma- specjallie, aby w ten sposób przy. mi.ot. Brak b1·b11·01ek1· .- Fabryce Paso· w 1o godziny 12 w południe. w. szawia.n spieseyły poza miasto. By czynić się do podniesienia ogólne- Praca zespołów konsultacyjnych . wielu miejscach .widnieją v:t pro 
ło tak ciepło, że liczni zwolennicy go poziomu gospodarczego i kultu- w Hamdló:Vee ti:va j?ż. od ~e~ Wszyscy wiemy,. jaką rolę w I ich wymiany na takię, jakie my. mieniu paru metrów- rozrzucone 
kąpieli zażywali jej w Pilicy. Prócz ralnego S?.erokich mas społeczeń- ?r. O~e .mo~a. JUZ, stwierdzic, -dziele wychowania młodzieży pragnęl.ibyśmY: c.zytać, Od t~J papiery, skorupy od jaj, ponie-
tomaszowian wielu wycieczkowi- stwa. ze ~~ęki ~ ~ę~sć sł~b~c~ ·i tworzeJlia nowego człowieka pory mmęło JU~ przeszł~ po! wierają się cale lub potłuczone 
czów z łódzkich zakładów pracy Przeprowadzane w ciągu roku uczru.ow, zn&JdUJe s.ię ~becrue Juz odgrywa książka, dobra książ- roku, a ;nasza. bibhot_eka swiec~ butelltl. W ten sposób piękny 
:wybrało się do Niebieskich ~6deł szkolnego uczniówskie nara.dy na- na wymaganym pozt0rme. ka _ właśnie taka jakiej nie pustkami ..• M~mo ~lkakrc:t:qeJ jeszcz.e przed"kilkoma godzina.' 
i do Spały. ukowe, walka o właściwe formy w pooostałych s21kołach Toma - ' . mterwencJI kierownictwa swie- mi lasek zmienia się w śm.ietnis 

Ci mieszka6cy Tomaszowa, kt6. pracy, walka o kolektywn" p-"ę, · t · · • · · ł ma w naszym zakład-zie pracy. t1icy ten stan rzeczy nie uległ k.o. ... ........ srowa J.S meJą rowniez zespo y sa.- B·br tek F b · p • · 
. ny nie mieli mo~ości udać się za. stworzenie zespołów pomocy kole- moks4Ucehlowe Na ba.'I'dzo do- . t ~ ł 10 d a ~ d . a rice b asow zmiame. . 
miasto, spędzili dzień niedzielny w że.<.~1·;eJ· · - oto . za"'a"·11·e~;„, które b · nu· ' ta · t 18 ma a 0 J>3:Z ziern - a 1:1 •• ro- Tą drogą apelujemy do rady 

Trzeba pamiętać, że las, fo 
nasz przyjaciel. W pogodne dni 
użycza nam cienia, i pozwala 
odetchnąć świeżym powietrt.em.. 
I dlatego, obywatele, musimy 
zroiumieć naszą · po\yjnność: na 
azym obowiązkiem jest ochra­
niać las, a nie zaśmiecać go i 
niszczyć. 

~ "' ...., ......... cym p.oz10 e pos w1one są e ze ku ale własme w tym" m1es1ącu · · · · · 
patkach tomaszowskich. 'I właściwie pojęte stają się P<>mocą społy w Liceum Pedagogicznym 'w , rok · t k · "k" d z~kładoweJ o ~a.mt~re~owame F B . . . . ' zos a za mę a, a s1:iz I o e się tą sprawą. Spodziewamy 

. . dla. każdego ucznia. w szkole. Pier- natom1~t gorzeJ przedstawia się słane do ORZZ w Łodzi celem. się, że apel nasz nie pozostanie 

Trzeba .' i można redagować 'dobre gazetki I • 
- bez echa i my, pracująca mło-

dzież, korzystać będziemy z do­
brej ksią.żki w naszej fabrycz.. smenne nej świetlicy. 

(Z gazetki ściennej 
„Fabryki Pasów") 

_Na konferencjach redaktorów 
gazetek ściennych poucza się 
czł(i)nków zes'Jołów r~dakcyj -
nych, jakie zn;iczenie ; zadanie 
ma taka gazetr.:a i jak na!eży l)f 
ganizować pracę przy it-l two­
rzeniu. M.imo to, koieg11!m re­
d-akcyjne w PZPJG Nr. 3 ujawnia 
ło daleliQ posuniętą obojętność i 
niedbałs~wo w zakresie swo'ch 
zadań. 

Róbota, jak się to mówi - le· 
żała na całej linii, a całkowity 
ciężar trudu wydawania kolej­
nych numerów gazetki spadał na 
barki jednej, dwu osób. 

Nic też dziwnego, że po po­
czątkowym kilkumiesięcznym o­
kresie, kiedy gazetka ukazywała 
się dość regularnie - ogranicza 
no jej wydawanie tylko do świą 
tecżnych okazji. 

Taki styl pracy kolegium nie 
mógł nie odbić się uiemnie na 
formie, treści i ilości numerów, 
które nie stały na należytym po 
ziomie. W okresie prawie rocz 
nyrn nie zwołano ani jednego po 
siedzenia zespołu redakcyjnego i 
nie zapoznano jego członków z 
wytycz.nymi zaleceniami i wska 
z@wkami, jakich przedstawicie­
lom komitetów redakGYinych nie 
szczędzono na konferencjach, 
urządzanych w Komitecie Miej 
skim. 

Sytuacja n'a tym odcinku zmie 
niła się radykalnie - dopiero w 
ubiegłym miesiącu. Zmieniono 
mianowieie redaktora, poddano 
rewizji i zorganizowano skład 
k@legium, zwołano jedno i dru 
gie zebranie, na których w spo­
sób jasny ~obrazowano cele i za 
dania gazetki. · 

1. Gazetka ma być . organem bo 
'jowym, co winno urzeczywistnić 

Wieczór piosenki, 

się w doborze artykułów, oma-\ czasowe dwutygodniowe termi­
wiających sprawy zakładu i to ny wydawania gazetki. 
w sposób podnoszący zjawiska Wiele z tych postulatów zdo 
dodatnie, a jak najostrze'j piętnu łano już u nas w . zakładzie zre 
jący ujemne. alizować przy pi·acy nad pierw 

ków kolegiów, zależy, abyśmy 
mieli czytęlników, którzy chętnie 
z nami współpracują i chętnie 
czytają gazetkę. Tylko o<;!· nC!s 
zależy, aby gazetka ścienna wy 
pełniała bojowe zadania, jakie 
nam Partia na tym odcinku wska 
zała. 

Więcej' troski . , 

2. Artykuły muszą być krótkie szomajo~ym numerem . i.;;- od 
1 n~<l'agowane językiem przyst~p razu JJ?Z10m ,~E~ha Tr6.1k1 pod 

o zespoły najwyższej jakości 
nym. niósł się wyrazme. Jest to nasze 

3 W k t · 1 · · 1 skromne zdanie - członków ze 
. · . ~ ?rzys_ ac na e.zy 1a < społu redakcy_jnego. 

na1bardz1~.1 b_rop satyry .1 h~m_o- Jednakże, rzecz ciekawa: i ł·a 
r~, lecz :owmez tyJko 'Y Odnies1e- i inni zauważyliśmy, że w zak a 

St. Sobczyk 
korespondent fa br. „.Głosu" 

PZPW Nr 27. zorganizowały produkcję w 104,5 proc. Zespół 
14 zespołów 4-osobovvych, któ- ob. Szmulskieg-0 wykonuje 89,2 
re bardzo dobrze pracowały. procent. Reszta zespołów ma 
Niestety, ostatnio zespoły zosta- jeszcze niższe wyniki. 
ły zdekompletowane _ wskutek Zespoły mają być wkrótce 
przenie_sie~ia robotników ?a il}- kompletowane. Poza tym powsta 

z PZPJG Nr. 3 I 

mu d? :sp~aw '~Y~ąCZf.!le zakłado dzie załóga więcej jakoś, niż do- • • 
wych, .na1ba~dzie1 pozą~ana for tąd interesuje się tym właśnie Od redakcji: Dfa uzupełnienia 

ne odcmk1 pracy, co odbiło się 6 na wynikach pracy. Jedynie ze- n~ nowe. Rozpocz,ną ~n~ wsp 1-
111~ t~J _brom . - ~raf1czna,. z bieżącym numerem gazetki; tu-
krotk1m1 d_owc1pny~1 uwagami. d'Zie z~trzymuj~ się przy niej powyższego wystarczy'dod'ać, że 

4. Nakzy bacz_yc, a•by szat~ często, .„ pojedyńczo i grupkami, „Echo Trójki" na zamk1niętej w 
zew~ęt_r~na (graf 1czna) gazetki czyta Ją, wymieniają uwagi... Na · tych dniach wystawie " gazetek 
b~ł'g poc1ągaJ11ca, estety~zna, lecz temat treści niektórych' artyku. ściennych "- otrzymało nagrodę 
me. trz~a ~rzekJ~~ac f<?rmr łów było nawet sporo gadania „G?osu", jako najlep.s.z'1 między 
n~d. tresc, gdyz tresc 1est na1waz na fabryce ... Tyll\o od nas, człon fapryqnymi gazetkami, 

spół ob. Szmigla wykonuje pro- me pracę, aby wydai3me pod­
dukcję w 104,5 proc. Zespół nieść produkcję. 
Władysławy Dudek, wykonuje 

me1sza. 
5. Do współpracy w ga 

zetce, to jest do nadsyłania ar 
tykułów, należy skłonić szerokie 
rzesze załogi drogą propagan -
dy, agitacji itp, w każdym ra­
zie - drogą osobistych kontak­
tów członków zespołu z robotni 
kami. 

6. Zebrania kołegium reda1kcyj 
nego muszą . się odbywać okresó 
wo i jak najcżęśtiej, a już z re 
guły przed każdym terminem wy 
dania kolejnego numeru; mają 
one służyć wzajemnej wymianie 
doświadczeń oraz celem jeszcze 
do~konalszego usprawnienia pra­
cy, drogą ścisłego i właściwego 
podziału zadań między członków 
kolegium. 

7. Rada Zakładowa wespół z 
Partią zwrócą baczniejszą, niż 
dotąd t.lwagę na ten odcinek pra 
cy i okażą jak najdalej idącą po­
moc, nadzór i współpracę. . 

Zespót musi wznowić dbtych-

muzyki 
I 

humoru 

I , 

Podniesiemy poziom szkół 
,< 

. podsta0t.0H1gch . 
W Pólsee kapitalistycznej stan I niono dopiero pierwsze poważne I wnictwo i wyposażenie szkół pod 

szkolnic;twa podstawowego na wsi kroki zmierzające do likwidacji stawowych. Niezbędna jest rów 
był katastrofalny. W roku dysproporcji ' pomiędzy szkolnic- nież pomoc społeczeństwa dla Zri! 
1937-38 tylko. 9 proc. szkół wiej- twem na wsi i w mieście. alizowania tych zadań. 
~kich realizowało P::?gram 7 kl~s Uchwała Biura Politycznego KC Izby szkolne są często ciasne, 
t tylko 27 proc. ucz~10~ tyc~ szkot PZPR z lutego br. stworzyła real duszne, rozrzucone po całej wsi, 
uczęszczało do szkol s1edm1okl~o ne perspektywy_ rozwoju szkolnic co poważnie obniża wartość nau­
wych. Jedna szkoła o pro~anue twa podstawowego na wsi. ki. Celem zapewnienia szkolnic-
7-klasowym przyp~da~a wowczas Projektowane zmiany cirganiza- twu podstawowemu na wsi wa-
na 17 gr.oma~ WleJsk1~h. . cji szkolnictwa wiejskiego, mają runków .do realizacji prog:amu 7-
Rząd Polski Ludowe1 od pierw za zadanie zmniejszenie · ilości klasowe] szkoły, nalezy nie tylko 

szej ch:Vili. wyzw_olenia przystą-. szkół 0 jednym, dwóc:h i trzech budować nowe i remont~wać sta7 
pił. do llkwidowama tego katastro nauczycielach i stopniovie zwięk- ~e lokale ~z~olne. _Nalezy zmob1 
falnego stanu rzeczy. W r?ku sz<mie liczby szkół .0 czterech i hzować. op.mię ~ubhczną .do te~o, 
szkolnym 1948-49 na ogólną hcz- więcej siłach pedagogicznyeh by znaJdUJące się na wsi, a me-
bę 20.055 szkół na wsi mieliśmy_ · wykorzystywane odpowiednio iz-
j\}Ż 5.517 szkół pełnych, realizują Przed wojną rządy ka'pitalistów by zamienione , zostały na sale 

miały ani pomocy szkolnych, anł 
biblioteki. Stan ten w okresie po 
wojennym zaczął się stop_nio:wo 
zmieniać. W dalszym, jednak cią 
gu, mimo dużych wysiłków Pań­
stwowych Zakładów Pomocy 
Szkolnych, zbyt wolno powiększa 
się stan posiadania pomocy nau­
kowych w szkołach na wsi. Trze­
ba będzie przyjąć zasadę konstru 
owania prostych .pomocy nauko­
wych we własnym zakresie szkół, 
pozostawiając Państwowym Za­
kładom Pomocy SzkolI\yCh . przy­
gotowanie przyrządów ba.rdziaj 
skomplikowanych, 

w świetlicy PZPW Nr 27 

cych program siedmiu klas, tj. i obszarników przydzielały na wsi szkolne lub mieszkania nauczycie­
trzykrotnie więcej niż przed woj- jednego nauczyciela ·na szkołę, li. Bez 1podjęcia natychmiastowej 
ną. W roku 1948-49 na ogólną kształcącą około 80 uczniów. akcji przygotowania miGSZkań dla 
liczbę 2.347.607 uczniów szkół wiej Dziś, w szkołach o 80 uczniach znacznie zwiększonej w Planie 6~ 
skich już 1-.299.785 uczniów uczę naucz~ będzie czterech nauczy- letnim armii nauczycielskiej, nie 
szczało do tych szkół, czyli dwu- cieli. będzie można posłać ich na wieś. 
krotni<a więcej niż przed wojną. W okresie Planu 6-letniego nie Wiele w tej sprawie zrobić mo-

W ubiegłą sobotę zespół ·świe Występy świetlicowe w PZPW Jedna· szkoła, realizująca program znikną jeszcze szkoły o jednym, gą Komitety Rodżicielskie i Szkol 
tlicowy w PZPW Nr 27 wystą- Nr 27 cieszyły się dużyrn p<>- 7 klas, przypadała w roku szkol- dwóch i trzech nauczycielach, ne Komitety Opiekuńcze. 
pił z imprezą artystyczną. Dnia wodzeniem. Nie wątpimy, że nym 1{)48-4{) już tylko na 7 gromad czyli tzw. „szkoły niepełne". Licz- Zasadniczej zmianie ·musi ulec 
następnego, w niedzielę, ten san1 publiczność tomaszowska hę~ wiejskich. · ba ich jednak znacznie zmaleje. W .sprawa wyposażenia szkół w po­
zespół powtórzył swój występ w dzie miała okazję nieraz jesz- Niewątpliwa poprawa jaka na rezultacie projektowanych zmian moce naukowe. Mieliśmy przed 
świet.licy PF'SJ Nr 1. Docbó<;l z cze oklaskiwać w~k~na.~ców stąpiła w organizacji szkolnictwa poY"inni~my mieć w roku ,1955. ~a wojną bardzo niewiele szkół do­
obu imprez przeznaczony zo- wesołego programu swiethcowe wiejskiego nie oznacza jednak, <>g?lną hczbę 2~ tys. szkol w1e3- brze wyposażonych w mapy i przy 

Jeżeli w całym szkolnictwie mo 
bilizuje się nauczycieli, Komitety 
Rodzicielskie, młodzież i całe spo 
łeczeństwo do walki o lepsze wy­
niki nauczania, to szczególnie nale 
ży to zrobić w zakresie szkolnic­
twa wiajskiego. Wysoki poziom 
pracy szkół na wsi za.pewni na­
·szemu państwu ludowemu nowe, 
liczne kadry młodzieży wiejskiej, 
które mają istotne znaczenie dla 
realizowania wielkiego "Planu ·bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce. stał na cele kulturalno-QŚwia.to go, • • że sprawa szkoły wiejskiej została sk~ch 10.700 .szkol o czter~c1: i wię rządy lub biblioteki. Natomiast 

;we. B. Pa.wełk1ew1cz już całkowicie załatwiona. Uczy- CeJ nauczycielach, reahzuJących mieliśmy tysiące takich, które nie ' 'an Szurek 

ZE SPOR71J 

'ięściarze Tomaszowa wy1rali z· „Korabiem" 12: 4 
w spotkaniu pięściarskim o mi­

strzostwo klasy B C'kręgu Łódzkiego 
Tomaszowski „Związkowiec" poko­
nał wysoko „Korabia" z Piotrkowa 
'11 stosunku 12 :4. 

Oto wynik~ spotkań, na pierwszym 
miejscu zawodnicy gości: 

WAGA MUSZA - Błaszczyk wy­
grywa przez dyskwalifikacj ... Makow 
skiego y; I starciu za nieprawidłowe 
uderzenie tego za wodnika. Makow­
ski mając przewagę, nieprawidło. 
wym ciosem spowodował wyliczenie 
p_rzeciwnika - stąd dyskwalifikacja. 

WAGA KOGUCIA - Wojtasi(1ski 
przegrywa w~soko ~ 1 punkty z Twar 
dowskim, otrzymując 2 napomnie­
ilia i będąc 3 razy na deskach. 

WAGA PiónKóWA - Wieczorek 
przegrywa przez k . o. z Matuszew­
skim po ładnej walce na dystans. W 
III starciu atakujący Wieczorek Po 
si~nym ciosie idzie na deski i daje 
się wyliczyć. 

WAGA LEKKA - Bakalarski pod 
daje się w III starciu Kozorowskie.. 
inu. W II starciu Bakalarski odpo­
czywa 2 razy do 8 po czym poddaje 
się. 

WAGA PóŁSREDNIA - Sztajn­
hauzer otrzymał kólejno 3 pappmnie 
nia. . _ 

WAGA $REDNIA - Oędek podda 
je się w I starciu Pietrasikowi, w0-
bec zdecydowanej l)rz:ewagi Pietra­
sika. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA - Piwowar­
ski zwycięża przez dyskwalifikację 
Andryszczaka w I rundzie. • 

W.AGA CIĘŻKA - z powodu nie­
stawienia· się przeciwnika - Kott 
(„Związkowiec") otrzymał punkty 
w. o., podwyższaj4c wynik na 12:4. 

Spotkania trwały tylko godzinę -
wszystkie walki zakończyły się przed 
czasem. 
Drużyna „Korabia" - zajmująca 

lokatę w czołówce tabeli, okazała się 
słabym przeciwnikiem dla wzmoc­
nionej „ósemki" „Związkowca". 
Sędtiowali: w ringu - Madaliilskl, 

na punkty - Golański, widzów oko 
ło 1.000 osób-

pełny program szkoły 7-klasowej. 
Oznacza to, że ponad 51 .procent 
szkói: na ,„ .;i będzie szkołami wy Ludnos' c' 
soko zorganizowanymi, w których 
kształcić się będzie 83,3 procent 
dzieci wiejskich. W r. 1955 jed­
na szkoła, re~lizująca 7 klas pro 
gramowych, ptzypadać będzie na 
3,7 gromad. 

wiejska woj~ łódzkiego 

Tak znaezne zagęszczenie sieci 
szkół siedmioklasoWych zmieni 
również sytuację uczniów, uczę­
szczających do istniejących dotąd 
szkół niepełnych. Blisko 220 tys. 
dzieci uzyska możność ukończenia 
pełnego kursu nauki w szkołach 
zbiorczych. 

Realizacja tego ·planu wyma~ać 
będzie olbrzymiego wysiłku finan 
s<>wego ze strony państwa dla przy 
gotowania kadr nauczycielskich 
oraz znacznych wkładów w budo 

w akcji zalesienia n~eużyt~ów · 
Szerokie rzesze chłopów mało : 

średniorolnych oraz młodzieży wiej 
skiej ZMP woj. łódzkiego prowa. 
dzą ~Jtcję zalesienia nieużytków. 

czy prace przy zalesianiu 40 ha 
nieużytków. 
. Ostatnio więle gromad powiatu 
łowickięg0 zameldowało o ukończe 
niu zaplanowanych prac zalesienia 

M. in. w powiec:e radómszczań- wych. I tak we w5iach Dąbk.Owice 
skim młodzież ZMP wsi Dobry. i Bielawa za.sadzono po 10 ha la­
s~ce zalesiła ~O ha nie~żytków .. 1 su, zaś w gromadzie Łyszkowice · 
Mieszkańcy gnuny Ko111ecpol o- 20 ha i 5 tys; . drzew. liściastych 
czyścili w okolicznych lasach prze. przy drogach. . 
ci~~~e pa.5y ochronne or~ • W powiecie' sieradzkim szczegół 
wzię~ udział . w · walce ze szkodru· nie wyr6żniła ·się ·młodzież szkolha 
kanu drzew iglastypla. ze wsi Iwonie, która zalesiła łą.cz-. 
Ludność ł!minY Inowłódz. koń· nie 20 ka nieużytków. 



Czołowi teliisiści ·rumuńscy w lodzi Jadw}ea Jędrz~io~ka 
· · !?okazowe gry na kortach ŁKS Włókniarz · sohdar yzu1e si~ 
z udziałem Hebdy, Jędrzejowskiej i Chytrowskiego z Apelem P ok o1u 

. Łódź . gościła w d!liu wczorajszym mija Rumuna i vr rezultacie wygrywa I W pierwszym secie lepsi byli Ru· 
mecodz1ennych gości. Dając wyraz pierwszego seta 6:4 i drugiego, ku muni, zwłaszcza Schmidt, który wy· 

Co pisała prasa łódzka w dniu 17 mai·a l930 r. cor~ to bardziej zacieśn.iającej się entuzjazmowi publiczności 9:7. . daje się być wytrawnym i rutynowa-
wspólpr~cy ~olsko-rumunskiej, we Spotkanie Jędrzejowskiej ze Stan- nym deblistą. Polacy niepotrzebnie 
~szys~kich dzie_dzinach .sportu._ I?rzy· cescu wypadło dość blado. Jadzia oddają dużo piłek, grając właśnie na 
1ec~a. h do Łodzi czołowi tenisisci m-1 dopiero pod koniec jedynego, grane· niego a nie na p'owołniejszego i da-LĘK PRZED REDUKCJĄ 

42-letnia Anna Janiszewska, 1..a­
mieszkala przy ul. Tręback:iej Nr 18 
- po otraymal!liu zwolnienia il. pra­
cy - WY'Piła buteleczkę kwasu sol­
nego. Lekarz odwiózł ją w stanie 
ciężkim do s-z.piitala . na Radogo­
szczu. 

KREW NA PLACU ~OLJNOSCI 
w dniu wczorajszym na ~lacu munscy w składzie: Caralulis, Vizi- go seta zaczęła się rozkręcać", mięk . ' d bł . · 1 · j · 

Wolności, pmed g.machem Magistra- ru, Schmidt i Stancescu. W rozegra· l ka i niezdecydowan~ gra przeciwnkz J~Cego w .e u o wie e_ mnie . z sie· 
tu zebrały się ponownie tłumy bez- nych na ~o~tach ŁKS-u grach paka· • kl wyraźnie jej nie odpowiadała, ale b1e Caraluhsa. W drugim secie jed· 
robotnych, doma·gaijąc się zathrudnie- zowych mieh. za przeciwników to~~- niezawodna, jak zwykle, wygrała se- nak para polska idzie do siatki, gdzie, 
nia pray ro.botach publiC!lJlych, rzyszących. im z Warszawy tenm- ta 6:3. zwłaszcza Hebda wykorzystuje i wy 
w.zględnie żądając zasiłków. stow polskich: Hebdę, Chytrowskie· Na zakońcrrenie ujrzeliśmy emo- . . • · 

Mimo gęstego kordonu policj.i, ota go i mistrzynię tenisową Polski - cjonującą i efektowną grę po- Jaś~~ _na ~aszą k?rzyśc szereg _sy-
cza-jącego gmach magistratu - b~- Jadzię Jt:drzejowską. dwójną Caralulis, Schmidt r;ontra tuac11 1, IDimo zaciekłego sprzeciwu 

POWODZIE NA PODKARPACIU robotni wdarli się do s:ie<tzi.by Za- Ogółem rozegrano c:ttery gry po· Hebda, Cbytrowski. Rumunów wywalcza rezultat 7:5. 
raąd.u Miejskiego, skąd w ciągu ki[- kazowe. 

Wskutek silnych opadów a·tmo­
sferycz.nyc-h - rzeki na Podkarpa­
ciu wyla·ły. Cały szereg m:ieJscowo­
ści jest odciętY.cl:). od Ś"Viata. 

ku godzin. usuwała ich siłą rpołi'C(ja. w ,pierwszej spotkali się .caralulis p1·erws1• w nauce-pi·erws·1 w· sporc·1e, 
,.Jeden z demonstrują.eyeh - pisze z Chytrowskim. Spotkanie obfitowało 
„Głos Pora.nn_Y" . - został ra.nJ.ony w w. szereg emocjonujących momentów. 
sta~ciu. Odiw1e;Ziono. go d_oroilką do W pierws1ym secie stroną atakującą - oto hasło które Z powodzeniem realiztJi-e 

SAMOTNI MOGĄ (iJ;ODOWAC... US•taliĆ • wiołowym serwisem i dobrą grą przy młodzież łódzkich Szkół zawodowych 
Wp1t~~· Naiz.w1sk,a JE.go ru.e a:dołano I był Chytrowski, który operując ży-

siatce, wygrał . seta w stosunku 6:3. 
Minister-stwo Pracy i Opieki Slpo- SMIERC ROBOTNIKA W druriim secie Caralulis nabiera co- W sobotę 13 maja na boisku „Włó 

łecznej wydało ,zarnądzenie, na ma- Na ul. Marysińskiej 15. został za- raz więcej regularności, gra z głębi kniarza" przy ul. Kilińskiego odby 
przyniosło po zaciekłym boju wy­
nik nierozstrzygnięty 1~1 (1:0). 
Dwie dogrywki nie przyniosły rów­
nież żadnej ze stron zwycięstwa, wo 
bee· czego spotkanie to zostanie po 
wtórzone. Przez cały czas meczu 
zaznaczała się przewaga Budowla­
nych, której nie potl:afili skutecz­
nie wykorzystać. Sędziował b. do­
brze ob. Golański St~. nie dopusz­
czając młodzieży do ostrej gry. 

cy którego be.z.robotni samotni (męż strll.elony prrrez pooliojanta 18- letni kortu, plasując umiejętnie piłki, Chy ły się finały spotkań w grach spor 
czyźni i kobiety) jak również mał- robotnik, Bolesław Kulaiwczyik, kto- trawsk! słabnie, robi kilka błt:<dów towych i zawody lekkoatletyczne, 
żcfu:-twa bezdzietne nie mają prawa ry „nie pO®WoUł sdę ueszto.wać taktycznych, uderzenie jego traci na wielobój junacki oraz zawody szer 
do zapomóg z funduszów państwo- I prredstawldel<r.wi władzy" („Głos sile i w rezultacie przegrywa drugie· miercze 2 łódzkiego podokręgu 
wych. Poranny"). go ~-et:i 6:2. DOSZ. Po defiladzie licznie przyby 

--------------------------- Jako następna ,para przeciwmków łych zawodników z 9 liceów zawo-

'T E A 'T R Y na kort wychodzą mistrz Rumunii dowych powitał imieniem Okr. 
Vlziru (przedwczorajszy zwycięzca w Kom. Org. mgr. S. Bendkowski, ży­
spotkaniu ze Skoneckim) i popularny cząc młodzieży sukcesów w pokojo 
w naszym mieście, już niedługo 100· wej i szlachetnej rywalizacji. Mło 
procentowy łodzianin - mistrz, Józef dzież szkół zawodowych powinna 

W siatkówce tytuł mistrza 2 pod 
okręgu zdobyło Lic. Tech. Denty­
stycznej pokonując Gimn. Przem. 
Konserwowego 2:1, (15:7, 13:15, 
15:13). S~dzfa ob. Kaliński. 

PAŃSTWOWY I 
TEATR IM . .STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwa1.-ty". 

PAŃSTWOWY 
l'EATK l'OWSZECBN \' 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(teł. 150·36) 

Godz. 19,15 „Niemcy" L. Ki·ucz­
kowskiego. 

l'AŃST\/OWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 

Godz. 19,15 ,,Brygada szlifierza 
Karhana". 

T:E:ATR „PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 - 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No­
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
• ,LUTNIA'' 

(ul. Piotrl;owska 243) 
Godz. 19,15 „K1·ólowa przedmieścia;'. 

l'~A'l'K .• USA„ 
Trauqutta 1. !el. 272-70 . 

Godz. 19,30 komedio-farsa Wł. 
Krzemińskiego „Romans z wodewi­
lu" 

Hebda. Viziru gra niespodziewanie realizować hasło: pierwsi w nauce 
słabo. Zacięty i ambitny nie re· - pierwsi w sporcie. Sport jest 
zygnuje jednak z gry i stara się niezbędnym czynnikiem do uzyska· 
wszelkimi sposobami przezwyciężyć nia sprawności zawodowe.i dla pr:z;y 
własną słabość. Próbuje skra·:at: p!łki srzłych realizatorów Planu 6-letrue· 
przy siatce, ścina, mija - wszystko go. 
bezskutecznie. Hebda, dopingovrany I W piłce nożnej do finału podokrę 
przez publiczność daje z siebie bar· gu stanęły drużyny P. S. Bud. Ląd. 
dzo dużo, jest wszędzie, wspaniale i Lic. Adm .- Handl. Spotkanie to 

Po drug'im dniu walk 

Pięściarze· polscy prowadzą 
turnieju . jubileuszowym P. Z. B. 

W koszykówce do zawodów okrę 
gowych zakwalifikowało się Lic. 
Adm. Handl. zwyciężając Lic. Bud. 
Lądowego 39:26 (24:16). Wyróżnili 
się ze zwycięzców Jańczyk Wiesław, 
z Budowlanych Witkowski Wł. Sę­
dziowali: Topolczewski i Kaliński . 

W zawodach lekkoatletycznych 
bieg 100 ro. W)'grał Kozłowski J. 
(Adm. Handl.) w czasie 11,5 przed 
Marczewskim (Metal.) i Walczakiem 
(Adm. Handl.) 

Sztafeta 4x100 m. - Lic. Adm. 
Handl. w czasie 0,49. 
Sztafetę olimpijską - Lic. Adm. 

KJ[N A 
W drugim ,dniu walk eliminaCl' inych, jubileuszowego turnieju bo· Handl. w czasie 3,49,9. Poszczególne 

kserskiego ł'ZH, czterecn pięściarzy polskich zakwalifikowało dystanse pokryli: 800 m. - Jania• 
się do ćwierćfinałów. Najwięks;:ym zainteresowaniem cieszyło się B., 400 m. - Walczak z .. 200 m. -
spotkanie Antkiewicza z Węgrem Farkasem, z którym Polak raz Kozłowski J., 100 m. _ Wójcik. 
przegrał. Wczoraj Antkiewicz zrewanżował się Farkasowi, zwycię- Skok wzwYż _ Marezewski B. 

Zagadnięta PNelZ .nas na temat -
walk·i o pokój, łnistreyni I?oLc:ki w 
tenisie, Jad!Z;ia Jędllilej<>wska -
stwierdziła, co na.stępuje: 

ADRIA - dla młodzieży (Stalir.a 1) 
„Pieśń Tajgi" 
godz. 15.30, 18, 20 . 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo" II se; ia 
godz. 17, 19, 21 r 

BAJKA (fra11cis~ańska 81) - •. 
„Pepita Jimenez" 
godz .• lli, 20 

GDYNIA (Uas,;yńskiego 2) „Program 
akt1ialności krajowych i zagranicz­
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21 

E..l!:L - dla młodzieży (Legionó':\ 2) 
„świat się śmieje" 
godz. l 6, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom na Pustkowiu" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'i). 
,,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
,,Praga roku 1948,". 
godz. 16, 18,30, 21 

PR:lEOWHJśNlE (Żeromskiego '76) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'78) 
„Grzesznicy bez winy" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
,,Dni i noce" 
godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
,.śpiewak niezriany" godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Noc grudniowa" 
godz. 18, 20 · 

~·r Y LO WY <Kilińskiego 123) 
„Pieśń Abaja" 

godz. 18, 20 
śWT1' (Bałucki Rynek 2) 
,,Wesoły sublokator" 
godz. 18, 20 

TJ;;< ~ZA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziejski kryształ" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

W !Sł.A < Oas~yńskiego 1) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego'' 
„Praga roku 1948" 

Program na środę, 17 maja 1950 r. 
12,04 Dziennik. 12,25 Przerwa. 

13,30 (Ł) Chwila muzyki. 13,35 Au· 
dycja szkolna dla klas 10 i 11. 14,00 
„Pedagogika". 14,20 „Symfonia Pa­
storalna Beethovena". 14,55 (Ł) Kon1 
cert solistów. 15.30 Aud. dla świ ; ~lic 
dziecięc. - „Sławek Ciekawek u kró 
la Zabaragada" 16.00 Dziennik. 
16.30 (Ł) „Trybuna 1·adiosłuchacza". 
lG,40 (Ł) Sonata skrzypcowa Dwo­
rzaka w wyk. J. San<lomiers-kiej -
skrzypce i H. Tok arczykównej - for 
tepian. 17.00 Konce1-t. 17,45 „Kazach 
stan" - and. sł.-muz. 18,15 (Ł) „Za 
gadki muzyczne" - w .O'pr. B. Bu­
s iakiewicza. 18,40 Wszechnica. 19.00 
Audycja dla wsi. ,. 19,15 Koncer t. 
20.00 Dziennik. 20,40 Recital wiolon 
czel. K. Wiłkomirskiego. 21,00 Utwo 
ry Chopina. 21,30 Międzyn. turniaj 
pięściarski. 22.00 Opowieść o A. Mic 
kiewiczu. 22,30 (Ł) Melodie tanecz 
ne. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
5 audycja z cyklu „Symfoni' Czaj­
kowskiego". 

godz. 15,30, 18, 20,30 
\·. ~óh.N IA 1{L. (ł'roclrnika 16) 

„Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOśC ( 1ofap1ór:;owskiego 16) 
„Trzy spotkania" (film w natlral· 
nych kolorach) 
godz. 16, 18. 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój galowy" 
godz. 18, 20 

Uwaga, korespondenci 
Kół Sportowych! 
W piątek, dnia 19 bm. o godz.. 

16, w malej sali konferencyjnej 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, od 
będzie się z inicjatywy działó'w 
spGrtowych „Głosu Robotniczega" 
i „Expressu Ilustrowanego" pierw 
sze ogólne zebranie koresponden· 
tów kół sportowych z terenu Lo­
dzi i województwa łódzkiego. 

Obok znanych już form organi­
zacyjnych wczasów, jak domy wy 
poczynlwwe, Fundusz Wczasów 
Pracowniczych organizuje w bie­
żącym roku wczasy „pływające", 
turystyczne i profilaktyczne. Ta 
nowa forma wypoczynku, szczegół 
nie dla ludzi młodych będzie nie· 
wątpliwie bardzo atrakcyjną i in­
teresującą. 

zając go zdecydowanie na punkty. (Lic. Metal.) _ 170 cm., Wójcik, Ko 
Pierwszą nmdę wygrał Polak. W ska) pokonał na punkty Farkasa zlowski. W pchnięciu kulą 5 kg. ty 

drugiej zaznączyła się również lekka (Węgry). tuł mist rza podokręgU uzyskał :E'i­
p1 zewaga Polaka, W trzeciaj run- Waga lekka: MiednGw (Z$Ri.1) szer Adam (PSBL) - 11,62 m. przed 
dz.ie obaj przeciwnicy byli wyraźme zwyciężył przez technicz.ny noka.ut Orzęckim (Dent.) i Lewandowskim 
jm• wyczerpani, ale przewag~ w dal w drugiej.,i.'Ulldzie Laitinena (Finlan J . (PSBL). 
szym ciągu utrzymał Antkiewicz. dia). a Budai (Węgry) nieznacznie W rzucie dyskiem zaszczyt repre 
W ostatnim starciu Farkas otrzymał wypunktował Mulina (ZSRR). zentowania podokręgu przypadł J. 
napomnienie z.a nieczystą walkę. Waga półśredni.a: Linea (Rumu- Lewandowskiemu (PS. Bud. Ląd;) 

Dalszymi Polaka.mi, którzy wywal nia) zwy~ięży~ Larssona (Szwecja). -l 37,50 m. przed Fiszerem (PSBL.) 
czyli nam dalsze z.wy · stwa byli: Waga sred111a: Nowara (Polska) i .Jopkiewiczem Markiem ( Gal. 
Szymura (pokonał Jegorowa ZSSR), w;1· grał sw_:i. :V~lkę walkowerem. Metal.). 
Graelak (pokonał Ciobataru _ Rumu Waga półc1ęzka: Szymura. (Pol- Wielobój junacki drużynowo wy-
r.m), a czwarty nasz zawodnik No- ska) pokonał Jegorowa. (ZSRR), grało PSB. Lądowego. 
wr..ra zdobył dwa punkty wałkowe- Gl'zelak (Polska) zwyciężył Ci<>bata W walce bagnetem do okręgu za­
rl'm. ru (Rumunia) i Stie,panow (ZSRR) kwalifikowało się równiei. Liceum 

Wczorajsze walki przyniosły nas.tę p0konał S~orma. (S~wooja).. Bud. Lądowego. 
pu.jące wyniki. Po drugim dnm prowadzi Polska Zawody lekkoatletyczne sędziowa 

~,; · . . 7 pkt. przed ZSRR - 6 pkt., Węgra li ob. Przyborowski i prof. Smoliń 
naga musza: . R1pka (Rumurua.) nll - 5 pkt., Rumunią - 4 pkt., ski. 

pokonał Bednai (Węgry). Szwecją - 2 pkt:i Finlanclią - 1 Na zakończenie zawodów rozdano 

Jestem za pokojem. PotępiaD;J. niec­
ną politykę podżegaczy wojennych, 
usilujących rozpętać nową pożogę 
nad światem, pragnącym pokoja. Wy 
rażam pełną solidarność z te,aiąl 
Apelu Sztokholmskiego. 

W Związku Radzieckim widziałam, 
co potrafi zdziałać na polu sportu, 
kultury, przemysłu - bohaterski na· 
ród, miłujący pokój. Pragnę przyczy­
nić się całą moją dzlalalnośc;ią do 
wzmocnienia rosnących nieus.tannle 
szeregów obrońców pokoju. 

, 

Rumuni 
składają podpisy~: 

pod Apelem Pokoju 
P iłkarze narodowej drużyny Rumu. 

nii, którzy gościli we Wroeławi11 
podpisali wszyscy w liczbie 17' nastę. 

----------------------.pojące oświadczenie w sprawie pok()ju~ 
Amatorzy górskich wspinaczek chorobie, pomnaża siły i odpor-

Waga kogttcia: Chanukaszwili pkt. I zwycięzcom pamiątkowe dyplomy. 
(ZSRR) wypunktował Duiva (Fin· W dniu dzisiejszym o godzinie 17 Liczne delegacje ze szkól oraz mło 
landia). rc,zpoczną się spotkania ćwierćfinało- dzież szkół popołudnioWYch obser-

Waga piórk-0wa: Antkiewicz (Pol- we. wowały walki swoich kolegów. 

korzystania z bezpłatnego biletu 
kolejowego z miejsca zamieszka­
nia do Warszawy i z powrotem. 
„Bałtyk'' odpływać będzie w każ­
dy czwartek z portu na Wiśle 
przy Moście Sląsko-Dąbrowskim. 

Nie mniej atrakcyjne, choć w in 
nym rodzaju, będą rozpoczynają­
ce się w dniu 15 czerwca wczasy 
turystyczne 1 krajoznawcze na 
Mazurach: szlakiem wielkich je­
zior, szlakiem kanałów mazur· 

skorzystać mogą z wczasów wy- ność organizmu. Wczasy proiilak- „Narodowa. drużyna piłkarska. Repu 
sokogórsklch w Karkonoszach na tvczne trwać będą 4 tygodnie, z bliki Rumuńskiej, która. znajduje sit 
szlaku Bierutowice-Przełęcz Kar. c~ego trzy tygodnie w uzdrowisku we Wrocławiu potępia. z naciskie~ wy 
konoska, hala Szrenicka-Sobie· t tydzień wypoczynku w domu. stąpienia. imperialistów anglo_a:iuęr~ 
szów wzdłuż pasma górskiego. W Specjalne wyżywienie (5 tysięcy kańskich przec~wko pokojowi, Sporti»« 
kotlinie jeleniogórskiej FWP orga kalorii dziennie) p rzyczynia się do cy pplscy i rumuńscy występujł wspol 
nizuje wczasy pracownicze na tego, że wczasowiczowi przybywa nie ż milionami ludzi całego świata. 
szlaku Szklarska Poręba - Przy- w ciągu urlopu 7-8 kilogramów. przeciwko podżegaczom wojennym; wy. 
sieka - Bierutowice, By dostac~ się na wczasy profilak· rażając zdecydowaną wolę utrzyma-n!a ' 

Nie zapomniano i o miłośnikach tyczne, należy mieć skierowanie tak drogiego nam pokoju, Dlatego po. 
sportu kolarskiego. Wczasy kolar od lekarza fabrycznego lub domo- dzieła.my całkoWicie stanowisko świa. Już w czerwcu FWP uruchamia 

statek „Bałtyk", przeznaczony dla 
członków Związków Zawodowych,,1 ___ _ _ __ ~-------------·----------
którzy spędzać na nim będą weso. 
łe, pływające wczasy na Wiśle. 

WJ!go na komisję lekarską kwali- towego Kon1itetu Obrońców Pokoju ·w· 
fikacyjną. Na podstawie orzecze- Sztokholmie i łączymy się z jego u.·· 

„WCZASOWE NOWALIJKI" 
Odpoczvriek na wodzie, 
tury styka i profilaktyk a 

„Bałtyk" jest największym stat­
kiem Państwowej żeglugi Sródlą­
dowej na. Wiśle i przebudowany 
został specjalnie dla akcji wcza· 
sowej. Posiada wygodne kabiny 
2. i 4-osobowe na 100 miejsc, roz­
legły pokład do leżakowania., świe 
tlicę, wyposażoną w gry, 200-to· 
mową bibliotekę, pianino, radio. 
Wczasowiczów czeka szereg roz· 
rywek na trasie wycieczki. Naj-,_~_„_„_.„_„_„_„_„._„_„_.„_„_„_ ... _„_„_„._„_„_'"„"·"·"·"'·"·"·"'·w·"·"'·"-"·"'-"-".'"-"-"-"-"'-"-"-"'-"-"-"'-'.'"-"-"-"'-"·"-'"_„„_„_.„_„_ ... _" •• 
pierw zwiedzenie Warszawy, po· 
tem Płocka - starej stolicy Ma­
zowsza, Włocła.wka, Torunia, Po­
stój w każdym z tych miast po­

, zwala na zwiedzenie ich osobli­
wości. Celem wycieczki jest 
Gdańsk, gdzie zwiedzanie wybrze_ 
ża potrwa 2 , dni. Wszystkimi 
wycieczkami kieruje-pny współ­
pracy lokalnych placówek Polskie 
go Towarzystwa Krajoznawc.zego 
- i;nslruktor kulturalno-oświato. 
wy FWP. 

W odróżnieniu od wczasów w 
domach wypoczynkowych - tur­
nus wczasowy na „Bałtyku'· trwa 
7 dni - jest on bowiem znacznie 
kosztowniejszy. Krótszy turnus 
rekompensuje się jednak całko­
wicie przez wspaniałe warunki wy 
poczynku oraz liczne atrakcje po 
drodze. 

Skierowania na wczasy „plywń· 
jące" na statku „Bałtyk" wydają 

Okręgowe Rady Związków Zawo-
• dowych i Powiatowe Rady Zw. 

Zaw. Skierowanie na wczasy na 
„Bałtyku" upoważnia również do 

skich i bez trasy (gdzie wczasowi. 
cze sami ukla.dają sobie trasll wy­
cieczki i wybierają środki komu· 
nikacyjne). Wczasowicze miesz_ 
kać będą w domach wypoczynko· 
wych PTK w Olsztynie, Ostródzie, 
Elblągu i innych miejscowośdach · 
Mazur. 

W czasy krajoznawczt! nadmor. 
skie odbywać się będą na Woli­
nie, na pojezierzu Suwalsko-Augu 
stowskim. Między Innymi odbu· 
dowany został w Augustowie kosz 
tern 35 .milionów zł dawny „Jacht 
Klub", przeznaczony na 200 osób. 
Piękne domy wczasowe znajdują 
się również w Rucianach i Miko· 
łajkach. Na żaglówki, łodzie ry­
backie, kajaki FWP wydał 1 mi· 
lionów zł. Miłośnicy rybołówstwa 
ucieszą się wiadomością, że domy 
wczasowe wyposażone zostały 
również w sprzęt wędkarski, każ· 

dy zas wczasowicz-rybołówca o· 
trzyma kart<: rybacką, by mógł do 
woli oddawać sle ulubionemu spor 
towi. 

• 

skie przewidziane są na szlakach : 
podgó1·skim, nadmorskim i ma:.:;ur. 
skim. 

Skierowania na wczasy tury­
styczne wydają Okręgowe R:i.dy 
Zw. Zaw. 

Wsz1·stkie te „nowalijki" wcza· 
sowe przeznaczone są, rzecz pro· 
sta, dla ludzi zdrowych. Dla ludzi 
zdolnych do pracy, w zasadzie 
zdrowych, jednak słabszych, wy· 
magających forsownego odżywia­
nia, opieki lekarskiej, pewnej dy· 
scypliny pobytu. zorganizowane 
zostały w bieżącym roku wczasy 
profilaktyczne. Kuracja profi· 
laklyczna, czyli zapobiegawcza, 
chroni organizm od mo:i:liwości po 
wstania i rozwijania się choroby, 
na które szczególnie narażone są 
niektóre zawody, jak np, górnicy, 
hutnicy, drukarze, kolejarze, robot 
nicy rolni (ci ostatni np. na reu· 
matyzm). 

Zorganizowana opieka nad lymi 
pracownikami, zanim jeszcze cho· 
roba poczyni postępy, zapobiegli. 

nia tej komisji otrzymuje siQ z O- ch)Vałami, Niech żyje walka. ludu pra. 
kręgowej Rady Związków Zawado cującego całego świata o utrzymanie 
wych lub Powiatowej Rady Związ pokoju!". 
ków Zawodowych skierowanie na 
właściwą kurację. 

Obok 3-tygodniowy ch wczasów 
profilaktycznych - w roku 1950, 
w ramach akcji przeciw·ołowico­
wej i przeciw chorobom skórnym 
zawodowym, skierowanych zosta­
nie do Lądka-Zdroju (posiadają­

cego radoczynne cieplice siarko· 
we) 1.500 p.racowników hut cyn­
ku, ołowiu 1 srebra, fabryk aku· 
mulatorów, zatrudnionych przy 
topieniu ołowiu, odlewaniu czelo· 
nek itp. Równocześnie uruchomio­
no akcję przeciwpylicową, która 
obejmie górników, kamieniarzy 
itp. Skorzy sta z niej 1.500 górni­
ków i pracowników kamieniało· 
mów. Sanatorium w Jastrzębiu 
Zdroju przeznaczone zostało dla 
hutników i górników, narażonych 
na choroby reuma.tyczne. W ra­
mach zaś akcji przeciwgruźliczej 
otwarte zostały w Zakopanem dwa 
domy ·wczasowe. Posiadają one 
du:i:e werandy, wyposażone są w 
odpowiednio urządzony g'abinet 
lekarski, leżaki itp., co zapewnia 
robotnikom korzystanie z zasłużo· 
nego ·wypoczynku oraz wzorową 
opiekę lekarską. 

Fundusz Wczasów Pracowni. 
czych - wielka zdobycz polskie· 
go świata pracy - stale udoSko· 
nala swe formy, by coraz lepiej, 
coraz sjmteczniej służyć klasie ro-
botnicze! 1 vracującym ćhłopom. 
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